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Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Pohskl I Waryński
> 4

straciło rolnictwo 
na cenie zbóż

Co mu fc wyrówna?
Jak wynika z polemicznego cha­

rakteru przemówienia p. Ministra | 
Roinictwa na Zjeździe G. T. O. i K. R. i 
centralnym punktem zainteresowań 
Zjazdu była sprawa spadku cen zbóż 
i krytjka polityki, która ternu spad­
ków i w sposób dostateczny nie zapo­
biegła, ,

Na czym polegała ta krytyka, PAT I 
nie poaaje, więc ograniczamy się do 
przytoczenia argumentacji Pana Mini| 
s t r a :

B ędąc eK spcrłerem  zb o ża , jeslesm y w j 
znacznej m ierze zależni o d  rynku św iato 
w eg u . N aw et w najgorszym  kryzysie w 
roku  1913 n ie  mieliśm y na św iecle  ta k i 
nisKich cen , jak w roku 1938. Porów najm y 
teraz, czy zab ieg i, k tó re  stosow aliśm y w 
okres ie  roku 1933, 1934 i 1935, g d v  po- 
m occ  ze  skarbu  p rzek raczały  w jed n y m i 
roKu sto m iłionów  zł, d a ły  nam  duży od- 
tk o k  o d  cen  św iatow ych. G a y  w rok. 
1933 cena  pszen icy  w A m eryce w y n o s ił- , 
12 z ł 90 g ',  o b e c n ie  w y -  jf 11 zł 40 gt. 
W Polsce w owym czasie p rzy olbrzymie"' 
d o p ła c ie  —  jak  p an o w ie  so b ie  przype n 
nają —  cena pszen icy  w vnosiła w trzecin 
kw artale 1935 roku 14 zł ->3 gr, różn iła  się 
w ięc o d  ceny  um erykancklcj o  3 zł O o e . |  
n ie cen a  pszenicy  w Polsce w ynosi 19 z łl 
24 gr, a cen a  pszenicy w A m eryce —  11 
cł 40 gr O dskoczyliśm y w ięc o przesz!
6 zł, mimo, i e  nie używamy tak wiełhtth j 
dopłat.

W  życie ów czesna am erykańska cena  | 
najniższa w ynosiła  10,90 zł, o b ecn ie  w y­
nosi 8,04 zł.

C ena żyta doszła  w 1935 r. do  10 zl 
08 gr, gd y  o o e c n ie  p rzekracza ona 13,50 
zł. Różnica m iędzy ceną  św iatow ą a w 
P olsce w ynosiła znaczn ie  mniej niż dzi­
siaj.

Środki kfórycn o b ecn ie  rząd  używ a są 
nie tylko o w iele  tańsze , a le  I skuteczniej 
sze. O dskok  m iędzy ceną św iatow ą a poi 
*ką jesi w iększy Poiratiliśm y pow ażną 
ilość zb c ż a  zbyć na rynek, n ie  o b ję ły  żad  
nynii uk ładam i urzędow ym i. Z dołaliśm y 
p o  d o b ry ch  cenach  d u że  ilości zb o ża  zbyć 
p rz e d e  wszystkim w N iem czech, następ  
n ie we W łoszech , umieliśm y spow odow ać  
zużycie w iększej Ilości zboża  w kraju 
p rzez  użycie  go  na spirytus i na tw orzen ia  
rezerw . M o g ę  zapew n ić  panów , że  ilość 
zb o ża , k tóra ciąży na rynku jest stosunkc 
Wo niew ielka, Pozw alam  so b ie  tw ierdzić, 
ż e  trz eb a  żeby  w reszcie  ca łość  rolnictw a, 
n ie  tylko szczup ła  zo rgan izow ana je g o  
część  zrozum iała , że  trzeb a  w alczyć na 
tw iec ie  tym tow arem  ,klóry m ożna sprzc 
dać. N ie m ożna p o w ied z ieć  —  cncecie  
czy n ie  ch cec ie  kupow ać żyta, ja  b ę d ę  ja  
p ro d u k o w a ł I w ypychał za g ran icę  I musi 
c le  Je kupić  i d o b rz e  zap łac ić . Bylibyśmy 
p o stęp o w ali roz tro p n ie j, gdybyśm y w ię­
ce j Zyta zużytkow yw atl w kraju w p rze ro ­
b ie  na Inne artykuły W o ln eg o  zboża, 
k tó re  musimy w najgorszych  w arunkach 
rzucać na rynek św iatow y w cale n ie  jest 
Wiele |2 — 3 miliony q  żyta), zw łaszcza je .
*1 uw zg lędn i się, że p o g ło w ie  świń wzro 
stło z liczby 6723 tys. w roku 1935 d o  7488 
*ys. w r. 1938, ż e  w te j chwili Jest m ocna 
cen a  na św inie, a także  na ja ja , jest moż 
"o ść  u lokow ania k a* d e | Rości Jaj na fw le- 
* I że  m ożna n ap ew n o  p rzeg rupow u jąc  
p ro d u k c ję  zb ó ż  uzyskać w iększą k o n sim  
«,łę  U s ieb ie  I w ięcej p rze in aczy ć  na wła*
" e  zużycie.

N ie u leg a  w ątpliw ości, i e  w zakresie  
d o p ły w u  p ien ięd zy  za z b o ż e  rolnictw o 
Poiskfe nie o trzym a lej sumy, jaką  dosta  
ło  w roku zeszłym . Jeżeli naw et uw zgźąd 
"imy różn ice  ilości, to  różnica cen  jest 
tak  d ru zg o cząca , że  co  d o  d o p ły w u  p ie ­
n iędzy  za z b o ż e  musimy się p rak tyczn ie  
ICzYf z sum a o k o to  100 m ilionów  zł 

"w ie j, niż w roku ub ieg łym , b io rąc  p o d
-9 ę  pesym istyczną o cen ę , i e  ceny  się 

" o  zm ienią. Czy ten  brak  100 m ilionów  
jA 0 7 *® 1 w i3*11 sP ° só b  skom pensow any  

"ym i dochodam i! N ie u lega  dla m nie

A n tiilla  i F r a n c ja  in t e r w e n io w a ł y
w  s g » r a w $ 0  f  o s z i i » o ( f  mwaiąa W i & m c Ę j

mieatmim fałm
LONDYN (Pat). W odpowiedzi na 

(interpelację premier Chamberlain od- 
towiedział wczoraj po południu w Iz­

bie Gmin, że nie ma powodu do przy­
puszczenia, że po wyoorach w  Kłajpe­

dzie wysunięte będą wobec rządu li 
tewskiego wymagania sprzeczne ze 
statutem kłajpedzkim.

Rząd brytyjski jako jeden z sygna 
lariuszy konwencji kłajpcdzkiej, nie

w Kownit? aresztowano
p zywotuą ch.tf. byłego urem eri b %tmm

n r ? ?  j B 7 P r t * c i  y w o ^ ł i n H f ó w

KOWNO (Pat). Wczoraj około godziny 14 aresztowany został jirzy- 
wódca chrześcijańskiej demokracji h. premier Bisłras cbaz b, kapitan lwa 
nowskas, przywódca puczu Wuldein a zasowskiego t  r. 1934.

Poza tym przesłuchano kitka osób z chrześcijańskiej demokracji oraz 
aresztowano jeszcze kilku zwolenników Waldemarasa.

mógłby tego rodzaju możliwości igno­
rować.

Wobec specjalnego wpływu, jaki 
rząd niemiecki może w tej sprawie 
wywierać, brytyjski charge d‘affaires 
w Berliuie otrzymał polecenie wyrażę 
nia, wsnńłnie z ambasadorem franeu 
skim nadziei że rząd niemiecki użyje 
swego wpływu, aby zapewnić posza­
nowanie statutu kłajpedzkiego.

Według intoririacyj Foretgn Offi­
ce, brytyjski cnarge d‘affaires w Ber­
linie odwiedził podsekretarza stanu w 
niemieckim urzędzie spraw zagraniez 
nych, Hermanna w tej właśnie spra 
wie. Ambasador francuski również.się 
tam udał.

1

P r ^ z i f c t e n t  S m e t o n a
rozpoczął w rzoral nową 

K ? f* r n c  q
KOWNO, (Pat). Agencja Elta do­

nosi, że prezydent Smetona rozpoczął 
wczoraj po ponownym obiorze nowe 
siedmiolecie swego urzędowania i zło 
żył wczoraj w parlamencie liroczysią 
nrzysięgę w obecności członków rzą­
du i parlamentu oraz korpusu dyplo­
matycznego.

M*n. f lm w a t  wydał

na cześć r remiera Litwy
KOWNO, (Pat). Wczoraj o godz. 

20 poseł R. P. w Kownie Charwat w y­
dał w salonach reprezentacyjnych po 
selstwa R. P raut na cześć premiera 
ks. Mirunasa.

W przyjęciu wziął również udział 
minister spraw wewnętrznych Leo- 

\nas, wiceminister spraw wewnętrz­
nych płk. Godraitis, d5rrektor proto- 
kułu w ministerstwie snraw zagraniez 
nych min. Girdwainis, poseł Finlandii, 

[poseł Estonii, poseł amerykański oraz 
szereg i mych osobistości litewskich 
ze sfer rządowych i świata dyploma­
tycznego.

Mianowanie powtga 
u * ? r n  nera Kłajpedy

KOWNO, (Pat). Prezydent państ- 
I wa Smetona mianował gubernatorem 
kraju kłajpedzkiego W. Gailiusa. B. 
gubernator kraju kłajpedzkiego Kubi- 

I ius został członkiem rady państwa.

le»*y minister spraw
z *m  F n iG u s a t

HELSINKI, (Pat). Na stanowisko 
ministra spraw zagranicznych powo­
łany został p .Elias Erkko,  wydawca 
dziennika „Hetsingin Sanomat“. 
E E S C S W 5 3 3 S . 3 3  « ł

w ątpliw ości, że  już o b ecn ie  stan I rozw ój 
rynku w ew n ętrzn eg o  1 rozw ój eksportu  
po zw ala  tw ierdzić, i e  w pływ  jaki rolnict 
w o otrzym a ze  sp rzedaży  trzody  ch lew nej 
b ęd z ie  o k o ło  40 milionów  wyższy niż w 
reku  ub ieg łym  P o d o b n ie  znaczną, b o  o- 
koło 15 m ilionów  zw yżkę o czy m a  rolnict 
wo z ty tu łu  sp rzed aży  jaj. O k o ło  17 mi 
fo n ó w  w ięcej otrzym a z ty tu łu  so rzedaży  
spirytusu. To co rolnictw o uzyska w ięcej 
na bu rakach  cukrow ych ocen iam  o g ó ln ie  
na 9,5 —  10 m ilionów  zł. Da to  zm niej 
s z e ire  straty, k tórą p o n ies ie  rolnictw o na 
zb o ża , zw łaszcza jeże li uw zględnim y d o ­
b re  ceny  roślin o leistych I d c b rze rozw i­
ja jącą się sp rzed aż  roślin strączkow ych,

Zagadmenie niezmiernie ważne. 
Na stwierdzenie, że jest tak, jak jest, 
rolnicy nie mogą poprzestać. A więc 
i my prawdopodobnie powrócimy je­
szcze do poruszonego zagadnienia | 
niebawem.

P. L

Burmistrz Kowna min. Merkys 
z fificjatbą wizytą w Warszawie

WARSZAWA (Pat), Wczoraj w go 
dżinach rannych przybył da Warsza 
wy z oficjalną wizytą do prezydenta 
ni. st. Warszawy burmistrz m. Kow­
na min. Antoni Merkys.

Na dworcu w oczekiwaniu na przy 
bytie pociągu zebiali się celem powl 
tania min. Merkysa: prez. Starzyński, 
charge d‘affaires poselstwa litewskie 
go w Warszawie Tnmakas, radca Bo 
erner z zarządu miasta, dyrektor o- 
grodu zoologicznego w Warszawie Za 
biński i p. Tyszkiewicz.

Również na dworcu byli prof. Iwa 
nauskas, mający nadzór nad ogrodem 
zoologicznym w Kownie, inż. Kawa- 
leuskas i sekr zarządu miejskiego w 
kownie radca Szumanskis, którzy 
przvb\li onegdaj do Warszawy.

Wysiadającego z wagonu mm.

Merkysa powitał prez. Starzyński. Po 
krótkim cercie, min. Merkys w asyś 
cie towarzyszących mu osób odjechał 
do zarezerwowa.iYcn dlań apartamen 
tów w hotelu europejskim.

Min. A. Merkys zwiedził w g o d z i  
nacli rannych stare miasto i mury oh 
ronne."starej Warszawy.

O godz. U p. min. Merkys złożył 
wizytę nrez. Starzyńskiemu, a następ 
nie udał się do Ministerstwa Spraw Za 
gran;cznveh.

Min. Merkys złożył p. min. Arci 
szewskiemu w"zvtę w towarzystwie 
m-Jf. Sfnrzvńskiego. a następnie wol­
ał się dr, ksiąg andiencionnlnych na 

Zamku u Pana Prezydenta R. P„ w 
Generalnym Insnektoraeie Sił Zbrój 
nvch u Pana Marszałka Śmigłego Rv 
dza i w  prezydium rady ministrów u 
pana prezesa radv minist*rów.

O godz. 13.30 o. mi ił. Arciszewski 
podejmował p. m ’n. Merkysa śniada 
r.iem w hotelu Bristol

O godz. 16.30 p. min. Merkys zwie 
dził arsenał przy ul Długiej a następ 
nie Muzeum Narodowe

Wieczorem prez. Starzyński podej 
mował mm. Merkysa obiadem w pała 
cu Blanka.

Po ob-edzie odbył się raut, w któ­
rym wzięło udział kilkaset osób

Mm. C citio r zybądzie
-*•< W ęt e

BUDAPFSZT (Pat). Węgierska A 
gencja Telegraficzna komun"ku>: 
min. Ciano przyjął zaproszenie Rfgen 
ta i pani Horthy na polowanie i przy 
bedzie da Budapesztu w ciągu grud
n ia .

— o -

Pod* e iow a ne d i ^ a l k a r ^ y  
B r̂t o*s*ietfu

CIFSZYN, (FAT). W czoraj  o k o ło  go  
dżiny 21 opuścił Cieszyn dow ódcŁ  sam o­
dzielnej grupy operacy jne j „Śląsk" gen .  
W ład ys ław  Bortiowski.

D elegacia  dziennikarzy złożyła g e n e ­
rałowi wyrazy wdzięczności za o p ła k ą  
i u łatw ienie  trudnej p racy  sp raw ozdaw ­
czej w czasie historycznych dni.

vlB*aly k iuV ł
dla ks. bisk. Okoniewskiego

PELPLIN, (PAT). W  Pelplinie o d b y ła  
się niezwykle rzadka uroczyslość o d z n a ­
czen ia  ks. biskupa n iO isk,ego, dr O ko 
niewskiego, ordynariusza decezj i  chs lm m  
skiej „białym krukiem" 1 wielką w stęgą  
Inkunabułu in Folio z cymeliami za za­
sług, na po lu  bibliofilskim, naukow ym  i bi 
bliolekarskim.

P o d o b n e  od znac zen ie  w  roku 1934 
ołrzymał minister Louis B^dhou, bibliofil 
francuski.

Zjazd I zgrom? a zenie 
OTO i KR

W ARSZAW A (Pat). W7 s&bcię dn. 10 bm. 
toczyły się  obrady  Z jazdu  G ospodarczego 
C entr. Tow . Org. i Kółek Roln.. Na z jeż da >  

tym  w icem in iste r ro ln ic tw a  i ref. roi. p 
W ierusz-K ow alski w ygłosił re fe ra t na  tem at 
..Rola ro ln ic tw a  w ap ro w izacji k ra ju " . D ru- 
g‘ re fe ra t na  tem at m ożliw ości zw iększenia 
op łacalności g ospodarstw  w iejsk ich  wygło­
sił p. W ład. F ija łk o w sk i. P o  re fe ra ta ch  odby 
ła się  d '-skusj?  po  czym  uchw alono  szereg 
rezolucyj.

W  n iedzielę dn. 11 bm. odibvło się  w alne 
zgrom adzenie  C. T- O. i K. R P o rząaek  dzień 
ny obejm ow ał sp raw o zd an ie  z dzia ła lność ' 
za ubiegły  okres, p lan  p rac  na przyszłość, 
p ie lim in a rz  budżetow y 1 w ybory  now ych 
władz. P o  z łożeniu  przez  p rezesa  sen. M als. 
kiego sp raw o zd an ia  z dz ia łalnośc i p r ę ty .  
d ;um  i sp raw o zd an ia  rzeczow ego przez dvr 
C hylińskiego, m in is te r ro ln ic tw a i ref. ro l­
nych P o n ia tow sk i w ygłosił 
przem ów ienie.

Zj >zd zatw ierdzi* sp raw o zd an ia , p lan  p rac  
oraz p re lim in a rz  budżetowcy, p rz y jm u jąc  
szerg w niosków  n a tu ry  o rg an izacy jn e j o raz  

d o k o n u jąc  na zakończen ie  w yboru  now ych 
w ładz w  sk ładzie  dotychczasow ym .

Dz enn&arz enłervicaós!(i pobity w Kłaioedzt
K O W N O , (PAT). W  prasie  litew skiej I C ała  praw ie w czorajsza p rasa  p o p o lu d -

w yw ołało  w ielkie o b u rzen ie  p o b ic ie  | n iow a zam ieszcza fo tog rafie  p o b ite g o ,
p rzez  po lic ję  au tonom iczną  w K łajpedz ie  | a „Llefuvos Z lnios" pośw  -  - t  te j
dz ienn ikarza am erykańsk iego  Sellm era. sp raw ie  artykuł w stępny

F ^ c b le m i I d t i t a f i
c a r ś z g E t m ł  w  9 » O i o m o l e  d * B t ę s B § m ' «

RZYM, (Patj. Vśrginio G ay d a  w „G io r 
nale  d ‘lie! a ‘‘ stawia w yraźnie zag ad n ien ie  
Dżibuti, d o m agając  się rad yka lngo  i d e ­
finityw nego rozw iązania. Dziennik p a d k re  
śla, i i  Francja p o słu g iw ała  się swym m a­
łym w ybrzeżem  w A fryce W schodn ie j, 
k tó reg o  stolicą jes t Dżibuti, d ’a celów  
sw ej p en e trac ji d o  A bisynii i w alk1 p rz e ­
ciw ko in teresom  włoskim .

W  czasie  konfliktu w łosko  - abisyń- 
sk e r o  Dżibuti stanow iło  g łów ną  d ro g ę  
tranzytow ą, k tórą  arm ie n eg u sa  byty z a o ­
p atryw ane w b roń  I am unicję.

D otychczas w ład ze  francuskie o d m ó ­
wiły o d d a n ia  W łochom  gm achu  konsula 
tu ab isy ń sk ieg a  w Dżibuti.

P od  p ro tek to ra tem  Francji p ow sta ło  w 
Dżibuti stow arzyszan ie  uchodźców  abi-

synsklch, rozw ijające p ro p a g a n d ę  i d z ia ­
ła lność p rzeciw ko W łochom . W reszcie  w 
Dżibuti są p ro w ad zo n e  o p e ra c je  p rzem ytu 
dew iz aL .syńskiej i w łoskiej.

Kolonia francuska Somali Sianowi 
w ięc —  p isze  d a le j „G io rn a le  d 'lta lia "  
g ro ź b ę  i sla łe  w yzw anie p rzeciw ko in lere  
som W łoch . Sytuacja je s t jeszcze  n iezneś 
niejsza p o d  w zg lędem  gospodarczym . 
Dżibuti straciw szy w szelkie znaczen ie  p o ­
lityczne, jest o b ecn ie , dzięki sw em u por 
tow l i k c le i, łączące j je  z A ddis A b eb ą  
wrotam i im perium  w łosk iego . Jest n led o  
puszczalne —  p isze  dziennik  —  ab y  w ro 
la im perium  brytyjskiego p o s iad a ły  o b ­
c e g o  d o zo rcę . Z drugiej strony p o rt jest 
m ały  i ż!e zao p a trzo n y  I n iew ystarczający  
d la  o b ecn y ch  o b ro tó w . Poza tym o p ła ty

ce lne  rą  c iężk ie .
Kolej że lazna , k tó re j akcje  znajdu ją  

się p raw ie  w yłączn ie  w rękach  francu­
skich, nie m oże ze  swymf przedhisłoryC z 
nym! u rządzeniam i p o d o ła ć  zw iększonym  
p o trzeb o m  ob ro tów  Im perialnych. W ło ­
chy kilkakrotnie zw racały  się d o  Francji,, 
p ro p o n u jąc  rokow ania w rej spraw ie, nie 
o trzym ały  jed n ak  o d p o w ied z i I Francuzi 
w dalszym  ciągu  zachow ują  akcje  kolei, 
k tó re  należały  d o  n eg u sa  I pow inny  oczy 
w .ścle e rze jść  w ręce  rządu  w łoskiego,, 
W szystko ło  p ow inno  się skończyć.

D ziennik w zakończen iu  p isze należy  
p rzystąp ić  d o  s łu szn eg o  za ła tw ien ia  z a ­
g ad n ien ia  D żibuti, w  ce lu  w yjaśnienia sto  
sunków  francusko-w łosk !cr a naw et eu ro ­
pejskich .



2 „KURIER'* (4560;,

T e r r o r  r *  R u s i  P o d k a r p a c k ie j
F N G W A  u  ( P a t ) ,  R o jó w k a  r z ą d o ­

w a  z a m o r d o w a ła  w  o k r u t n y  sp o só D  w 
o k o l ic a c h  H u s z tu  12  K a r p a to r u s !nń«v 
n a le ż ą c y c h  d o  o b o z u  m i n i s t r a  F c n c i-  
k a

R ó w n o c z e ś n ie  u w ię z io n o  3 0  ż o ł­
n ie r z y  n a r o d o w o ś c i  k a r p a t o r u s k i c j .

U N G W A R  (P a t )  N ie z a d o w o lo n a  
lu d n o ś ć  k a r p a ł n r t i s k a  n a  W ie r c i io w i  
n ic  o c z e k u je  z k a ż d y m  d n ie m  s w e g o  
w v z w n le i r a .  P r a c o w n ic y  D n b licz jiś  
m u s z a  w tv c h  d n ia c h  z ło ż y ć  n a  r e » r  
n r z c d s ta n d c ic t i  r z ą d u  n r z v s !ę « ę  s to ż ­
k o w a . a  k to  s ic  o d  n ic i  u c h y l i  z o s ta n ie  
n a ty c h m ia s t  a r e s z to w a n y .

Ludność karpatoruska jest w dal­
szym ciągu prześladowana za swe 
przekonania narodowe i sympatie dla 
Węgier. Dusi się wszelkie przejawy 
rodzimej kultury przez konfiskowa­
nie książek, usuwanie publicznych na 
pisów i zawieszapie pism karpatorus 
kich.

W iększość nauczycieli karpatoru- 
skieh w powiecie irszawskim znajdu 
je się w więzieniu. W 'eźn!ów zmusza 
sie do klękania i całowania zif-mk po 
czym wymusza się od nich przys?e«ę 
iż n?e heda wystewowaii przeciw rzą 
dowi Ooornyeh łr ?ą po tw c z y  i .oło­
wie, kopią nogami, miażdżą palce.

targają za włosy i tłuką głową o ścia 
nę. Osoby podejrzane muszą się co­
dziennie meldować u władz wojsko­
wych.

UNGWAR (Uat). Celem nakłonie­
nia ludności do wyłapywania, wttgjęd 
nie wydawania dezerterów wojsko­
wych, władze na Rusi Podkarpackiej 
rozoisały spreialne nagrody, wyzna- 
czeioe worek kukurydzy za każdego 
zbiega.

^.Ustalenie narody w naturze świad 
czy de^Hno o etodzle, panuisecyin 
wśród ubogie i hj<łno4ci góralskiej na 
Rusi Podkarpackiej.

B P  t 0 H i c *  a
UNGWAR (Pat). Od kilku dni d r  a

ki na Rusi Podkarpackiej ta:na stacja
radiowa, której audycje sa doskona'e
słyszane na falach Pragi i Bratysławy,
przęważnie w godzinach wiccsor-
nycłi. Stacja ta anonsuje się jaki
„Niezależna Kamntornska Stacja Pa
dio\va“ i, jak wynika zfrpśoi and%
cyj ohrała sobie za cel bezwzględną
watkę o prawa narodu karpatoriisklc
go do samostanowienia
g w i ic — «* - yggJWBgjwgg g g ’

U Z N A N A  W FOLSCe ZA n a j l e p s z ą

H E R B A T A  
„i  K O P E R N I K ,  E M H

WAPSZ. TOW HANDLU herbatą 
A. D tu g o k ąck l, W. W r i ł in l tw s Ł l

fipdlka Akcrtan
K u l  W WILNIE.-UL MICKIEWICZA 21

C z y  p a l i ł e ś
już

( i

w  C ł u r t g c b

członków
Gwa d

C2EKNIOW CE, (PAT). «ąd  wojs-^-wy 
w G alacu  skazał 15 b. członków  „Ż elaz­
ne] G w ard ii"  na Kary w ięzienia o d  6 m le 
Slęcy d o  2 lał

Z t i n w u  n s  ś c  e  

term tów n3 w fś
KAIR (Pat). Prasa miejscowa po 

tlała wiadomość o najściu białych mrO 
w tk na wieś Barsłk Mieszkańcy byli 
zmuszeni opuścić swe domostwa, u 
prowadzając z sobą bydło.

Cyklon spustoszył 
S y d n ę y

SYDNEY, (Pat). Cyklon, który nawie­
dził w s o b o tę  Sydney i okolice, by ł naj 
cięższą l e g o  rodzaju  klęską w ciągu ostał 
nici- 50 lat. Straty, jakie cyklon wyrządził 
w  mieście, w porc ie  i okolicach, ocen ian e  
są n a  6u0.000 funtów szterlingów. Cztery 
sp e lo n e  fabryk przedstaw iały  wartość 
150.000 funt. szt.

P ożar lasu p o d  miasfem, jaki powsłał 
w  czasie cyklonu, do tychczas n ie  zost„ł 
jeszcze  ugaszony.

148 cfiar tajfunu
MANILLA, (PAT). O g ło szo n o  u rz ę d o ­

w o, l i  ofiarą tajfunu, Jaki p rze szed ł nad  
M anillą w dn . 8 g rudn ia , p a d ło  148 z a ­
bitych.

Pnżar okrętu w Rydze
RYGA, (Pat). W  p o rc .e  ryskim w ybuchł 

po żar na w te lk !-' ocean icznym  statku an­
gielskim  „ G re la  W a le " , kótry p rzyby ł z 
ładunk iem  saletry  -hilijskśej. '.iezne  straże 
p o ża rn e  p o  8 god z in ach  zd o ła ły  pożar 
zlokalizow ać.

Na zdjęciu —  malownicza scena  z rozdówar,,a  a a ru w  b iednym  dziec iom chińskim 
przez wojska j a p o ń s k i e ,  na okupow anych  terenach  w Chinach.

„Tylko4* zmu$«n<e do wyjazdu
Komunikat

RERLTN (Pat). Komunikat opubli 
kowany przez Niemieckie Biuro Infor 
macyjne głosi, iż wszystkie riotycheza 
sowe oraz ewentualne dalsze zarzą­
dzenia antyżydowskie w N :emezech 
mają wyłącznic na celu spowodowa 
nie cmigraeii Żydów z Niemiec. Rze­
sza gotowa jest tę emigrację ułatwić, 
lecz na przeszkodzie stoi sprawa tran 
sferu.

Komunikat sugertiie, aby — Żydz’ 
zagraniczni dostarczyli swym wsnńł 
plemiońcoin w Niemczech niezbędnej

n niemieckich zarządcentach antyżydowskich
ilości obcych walut, celem umożliwię 
nia im emigracji, tak, jak to uczynili 
w stosunku do Żyeów austriackich.

*».. ’TA«P r *T- 1
Wedle komunjkfltif —  niesłusznie 

się mówi o wnrowadzeniu „ghetta” w 
Niemczech. Z dn. 1 stycznia —  Żydzi 
nie będą mieli prawa zajmowania się 
handlem i rzemiosłem, natomiast bę­
dą mogli klinować we wszys*kich skle 
naeh oraz bywać we wszystkich loka 
tarli publicznych z nielicznymi wyjąt 
kami.

Lista rządowa w Juqosfawii
j(Ji»v.‘ła ok. 50 nruc. mandatów

B1AŁOGRÓD, (Pat), Oficjalne wyniki } wydarzyły się d w a  incydenty. W  okręgu
w yborów  J o  Skupczyny w  całej Jugosła  
wii: lisła rządow a 1666519 g łosów  (53 9 
proc.) , lista d r  M aczeka 1370823 głosy 
(40,21 proc  ), lista Liolicza 303310 g ło sów  
(0,89 proc.)

BiAŁOGRÓD, (Pat). Podczas w yborów

Vardaru podczas  starcia c h łop ów  z żan- 
darm erią  p a d tp  2 zabitych. W  okręgu  
Driny wynikło starcie po m ię d zy  zwolenni 
kami ządu a opozycjonistami, jest 2 za ­
bitych i 14 rannych.

K»1

Samoloty kierowane z ziemi
z@3tan$ wp owffdsonie warM t amefytafoltfel

6 sam olo tów , klero-

P o d z ie k  o w a n ie
T y m  w s z y s t k i m ,  k l ó r z y  w z ię l i  <idział  

w pogTZrbie 4- p .  B o l e s ł a w a  K o z a k i e w i ­
cza i p r z y c z y n i l i  s i ę  d o  j e g o  zorgan zn 
w a n i a .  a p r z e d e  w s z y s t k  m  L e g i : I n w a l i  

d ó w  W o j e n n y c h  W  P  Z w i ą z k o w i  Syb! 
r a k ó w  i K o t a  Ż o ł n i e r z y  b.  V  D v w  S y b  
Z w i ą z k o w i  I n w a l i d ó w  W o j e n n y c h  W  P  
i S t o w a r z y s z a n i u  K u p c ó w  i P r z e m y s ł ó w  
c ó w  C h r z e ś c i j a n  s e r d e c z n e  B ó g  z a p ł a ć

fiodzlna.

W ASZYNGTON, (PAT). W  przyszłym  I zostan ie  d o  uzytl.u 
roKu —  armii am erykańskiej o d d an y ch  | w anych p rzez  rad io  z ziem i

0wacie w Tokio
na cześć b. dowódcy wo'sk w C Jnach

TOKIO, (Pat). Przybył d o  Tokio b. n »  między szpalerem  organizacji b . wejsko- 
czem i d o w ó d c a  wojsk japońskich w Chi- | wych, m ł o d z e ż y  sraz stowarzyszeń pa 
n ch pó łnocn ych  gen .  Teraucii,  m ianawa ; biotycznych d o  pa łacu  cesarskiego, a d r i a  
ny ostatnio członkiem rady wojennej.

C Z E K O L A D A  M L E C Z K U  I D E S E R O W A

rtA T R I “
fabryki A, PIASECKI S. A. w  K ra k o w ie  — zadow ala nie tylko wybrednego 
sm ak sza, ale daje również m ożność u z y s k a n i a  p r e m i i  w form ie povlesc '

a .  o s s e s d o w s K ie g o  P. t  „  P ^ r s c i e h  z  S i t  w a w n i k i t m  “
fia'eży tylko wypełnić warunki podane przy k a ż l- j  tabliczcj „RTR1“

G e n e ra ła  Terauczi powitali na 
dw orcu  reprezen tanc i rodziny cesarsKiej 
oraz najw yżs’ dostojnicy wojskowi z mini­
strami wojny i marynarki na  czele

Z dw orca  gen .  Terauczi p rze jecha ł po

Kontf)bucja w H uf e

HELSINGFORS, (Pat). O  g o d z . 14 orzy 
by ł d o  Helsinek z Tallina na słatku 
„A e g n e "  min. w.r. i o .p. W ojc iech  Swiefo 
sławski z rewizytą d o  fińskiego ministra 
ośw aiy Hannuli, który p rzed  rokiem był 
w Polsce. M in:sfrowi Swiętosfawskiemi- 
towarzyszą radca Ministerstwa WR i OF 
Eugeniusz Zdrojewski oraz d o cen t  d r  
A leksander  Znaczyński.

O  g o dz .  16 mlnisler Święfostawski zło  
żył w .zytę oficjalną ministrowi Hannuli,

Z a n ie p o k o je n ie  
we Franci'

z powo iu właskicP roszczeń 
rewinr ybacyjnych

PARYŻ (Pat) W ysuwane pod ad 
resem Francji postulaty wlockie bu­
dzą w  kołach tutejszych coraz więk­
sze zaniepokojenie. O ile po pierw 
szym odruchu oburzenia prasa parys­
ka i społeczeństwo francuskie starał v 
się zbagatelizować kampanię svłoską 
ł traktować ją z uwypuklana specjal­
nie ironią, o tyle od niedzieli pod 
wpływem poważnego tonu komenta 
rzy angielskich, prasa franeuska za 
czyna polemizować z W łochami w 
tonie coraz ostrzejszym i coraz poważ 
iliejszyni.

„Information” —  organ ekonomi­
czny — donosi nawet, że na giełdzie 
paryskiej informaeje o kampanii wio 
sliiej zaniepokojenie jakie w te,, spra­
wie zaczyna zdradazĆ prasa fr.ncus- 
ka. wywołały duże wrażenie i donro 
wadziły w pewnej mierze óo obniżki

P IA  K*e.?\  AfYCW I OSt-ADlnfc1 CH

t . E L I W A  T e k y t r a k t

p. o. ministrowi spraw zagranicznych 
V e ien m a a  oraz prem ierowi Cajanderow i. 
O  g o d z .  17 min. Sw ięłos ław skiego  rewi­
zytował w hołe lu  minister oświaty Han- 
nula. O  g od z .  17,30 min. Swięfosławski 
przyjął dziennikarzy, k fó r /m  udzień ł wy^- 
wiadu. O  g o d i ,  20 mmisrer oświaty Han- 
nula w ydał na cześć min. Święlosławskie- 
go  ob ia d ,  pod czas  k tó re g o  wygłosił u- 
trzymane w serdacznym  ton ie  p -zem ówie_ 
nie, n a  które o d p o w ied z ia ł  nas tępn ie  min. 
Swiętosławski.

?4 ntb iy. Ŝ ao sławy KGrsic-
S yrrano*  H

L W Ó W  (Pat) W nzora j od b y ł się  pogrzeb 
zn ak o m ite j a rty s tk l-śp lew aezk l, 4. p. S ta­
n isław y  K o rw in .S zym anow sk ie j, k tó re j z w lo 1 
kl zostały  spruw adzone  do  L w ow a I pocho­
w ane n a  cm en tarzu  Ł yczakow skim  w grono 
w cu ro d z in n y m  oboli có rk i 4. p. zm arłe j.

y c * k£)

NOJUJIĘCEJ DOKUCZ fi J 0 
P O D i_ . :P S

Z IM N A  i N IEPOGODY

M A S C  
PRZECIWREUMATYCZNA^

IOSMOGE
3 A S F C K I E G

V //

Speĉ -ifa oboiy dN nciftow 
w Siwaica il

t, _ ____
P h Y N  P Ó lE Ć iW R E U M A T Y C Z N Y  
C 3 1  o , P i G U  „ O S M O G E N "
K U J A  T E  B 6 L E .

Jak 
u s u n ę ł a m

zmarszczki
po n iep ow o dze­
n iach  różnych ko­
sm etykó w  - spe-  
cla listo w  I p e -  
p aratów  rze k o ­
mo u suw a|ących  
z m a r s z c z k i
Z W Y k L P  p ie l ę - 
GiNflCJfl 0 0  MO- 
vyfl CZYN’ CUDfl

W ieczorem , p rzed  u d a ­
niem  się  na spoczynek , 
s to so w ałam  krem  zawle-

osobiście  zdał sprawę cesarzowi z dz ia­
łań w ojennych  w Ch.nach, którymi kiero 
wał w ciągu os 'a tn :ch  13 miesięcy- G en. 
Terauczi otrzymał o d  cesarza szereg  cen ­
nych podarunków .

HAIFA fPat). Na jedną z dzielnic 
Haify nałożono zbiorową grywnę po 
zamordowaniu dwóch Żydów W cią

gu ubiegłego tygodnia na ulicach Ilai 
fy zabito trzech Żydów i dwócn Ara 
bów.

Ser.a śmierlelnyti katastrof sa^ocliodowycfi
W A

D ż b z a  e t i i i m r a c  a  m a  u l e c

r a h a m o i w a n i u  

BERN, (Pat) O d p o w iad a jąc  na In terpe  
lację w parlam encie  szw ajcarskim  w spra 
w ie w ychodźców  w Szw ajcarii, a w szcze 
gó lnosci Ż ydów , p rezy d en t kon federacji 
Baum ann z ło ży ł następ u jące  o św iad cze ­
n ie : w o b ec  n iezw ykle w ysokie) llezoy 
uchodźców  żydow skich, którzy w o sta t­
nich n res iącach  starali się  j_ rted~ siać  d o  
Szwajcarii I z których w ielka część  n ie po  
s iada ła  p rzep isanych  d o w o d ó w  oso b is­
tych, w ład ze  szw ajcarskie m usiały uciec 
się d o  specjalnych  zarządzeń  w ce lu  p rze  
szkodzen ia  p rzek roczeń  a g tan lcy  przez  
osoby  d o  te g o  p iep o w o łan n .

O b y w ate le  n iem ieccy ram d o w o śc i ży ra jący  Blocel, o trz , wany*m U «•* r-yyi s-ji'"'1 <n aSMftfSSfS
ko w razie otrzym ania sp ec ja lne j wizy w iden tyczny  z biocelem ,
i e d n y r  z konsu latów  szw ajcarskich, P re zaw artym  w n a sz e i wia- 
* * , __ ' sn e i skó rze . To n iem al
zyden t B aum ann  zaznaczył, ż e  z a r i fd  r m a giczna su u s ta n c ja , u-
nia te  są w ynikiem  obaw y  p rze iudn ien ia  trzym ująca j ę d m o s ć ,
Siw afcarlł c b . ą t ó n t  „ n k u  p , « ,  »  % £ % ! £ £ % ! % £ ■
szkodą dla c b y w sie ll szwajcarskich . lez iona p r z e z  w y b i t n e g o

W  celu  pom ieszczen ia  tych uchodźców  P ro feso ra  U niw ersytetu
żydow skich m usiała Szw alcaiia założyć W iedeńskiego l tes t obe-

, . . . .  ^ , „ i «  cnie zm ieszana z Kremem
spec ja lne  o b o zy . M ,e‘ <ęczne u trzym anie |-0 k a |0n ko loru  różow ego, 
w ychoJżców  w ynosi o k o ło  ćw ieiC i milio- sp rep aro w an y m  wedtug o ry g in aln eg o , fran cu s- 

« i ,Ar„ .tr.yw ane sa przez  Ż ydów  kiego  przep isu  znak o m iteg o , pa ry sk ieg o  K rem u 
na fr., t ło r e  pokryw ane są p  '  T o k i ,on. S tosu i ten  O dży w .zy  Biocei w ieczo-
szw ajcarskich. O g ó ln a  tlose w szjsiiiicn  j.eJ|;; R ano ig s  u iy w a ( K iem u T okalon  ko loru  
uchodźców  rozm aitej n a rtd o w o śc i, kfó- białego  O dżywia s t ó rę , śc iąg a  rozszerz i ,ie  po- 
,zy o b e c n e  p rzebyw ają1 ,» Szwajcarii, rY g M -rz y  p o d k i ^
w ynorl ok o fo  12.0C9. kren ió w  w k ażd ’-'*n w ypadku są  g w aran to w an e , 

„  .  lut- zw ro t podw ójnej ceny  kosztu .

„ C d  wydobyty
MANILLA, (Pat). R eko-dow y sam olot 

niem iecki „C o n d o r"  który w d ro ó z e  p o ­
w rotnej z Tokio d o  Berlina u leg ł katastro 
fie w pobliżu  M anilli, zo sta ł w ydoby ty  z 
w ody  przez  p o g łę b ia rk ę . Sam olot w c ią ­
gu  ostatn ich  dn i, w czasie gdy  szalał o l­
brzym i tajfun u ie g t licznym uszkodzeniem , 
gdyż  w ielka fala w praw iała w ruch :ato- 
p io n ą  m aszynę. W  czasie w ydobyw an ia  
sam olotu  korpus je g o  p rze łam ał się.

WIEDEŃ, (Pat). W czoraj w nocy p o d  
W iedn iem  zcfe.zyły się trzy sam ochody, 
ja d ą c e  w tym sam ym kierunku. Skutkiem 
katastrofy jed n a  o so b a  zosta ła  zab ita  a  6 
walczy ze  śm iercią.

W  tym  sim vm  czasie  w W iedn iu  zda  
rzyły się trzy katastrofy sam ochodow e. 
Przy czym dw ie  o so b y  zostały  zab ite  a 
kilka c iężko  rannych.

i  Tpttr nr*uzM«:*?iv *4.UTMI&“<4 << Występy JAN INY KULCZYCKIEJ 
Dziś o  godz. 8.15 wlecz.

Król na jedną noc
O p ere tk a  L anga

<
3
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Odczyt
A f e b s a tL i i r a  B o c h e ń s k i e g o

W dniu 15 bm. o godi. 20 (8 wie­
czorem) na zebraniu dyskusyjnym  
Klubu „Zespolenie" wygłosi iidczyt 
pt. „Sprawa ukraińska i Ruś Podkar­
packa" p. Aleksander Bocheński, zna 
ny publicysta i doskonały znawca za 
gadnienia ukiaińskiego z grupy „Poli

Informacyj w sprawie zaproszeń 
na to zebranie udziela p Zbigniew Cie 
ślik, telefon nr 99, w gouz. 14--16  
i 22—24.



„iCUftJER"* [4660). 3

W Y B 0 I R Y  K - Ł & j r e f f l Z l C B l
( O d  u l a s n e g o  f c o r e s ^ i o n ^ e n ^ i /

Akademia Ku czci P^ s,jieJ

K o w n o , 11 X II. 38.
Samochód mknie gładko asfalto­

waną szosą. —Żółto - zielono-czerwo 
ną chorągiewkę litewskiego klubu au 
lomobilowego zdjęliśmy przezornie 
jeszcze przed przekroczeniem grani­
cy autonomicznego okręgu kłajpedz- 
i  iego. Po co się samochcąc, narażać 
na to, że gdzieś zza płotu czy krzaka 
padnie kamień, „zwabiony" litewski 
mi barwami narodowymi. Czyż me !e 
piej przez mewytłuczone szyby sa-

f i j^ n s z a

Komunizm nwżna 
pas i wdfiką

c z y l i :
fca?eczka n ałuraim M- ć 'U
Słyszałem  k iedyś w dzieciństw ie bajeczkę 

o głupim  chłopie, M acieju.
„ Otóż „pew ucgo razu ' staw ia ł sobie Ma 

ciek ‘chlew. K ładł jediną belkę na d ru g ą , 
k ład ł, k ład ł a kiedy n ieda leko  było już do 
w ysokości dachu  — głupiem u M aćkowi za 
b rak ło  trzech belek.

M vśłał więc M aciek, m yślał skąd  je  
wziąć, aż znalaz ł radę: R ozebrał stodołę, 
w vbrał co na jlepsze  kaw ały  drzew a i u k o ń ­
cz vl chlew.

Gdy p rzyszła  jesień , n ie było gdzie zło­
żyć zboża i siana. Deszcze pad ały  1 padały . 
Z h.ory zgniły P rzez zim ę w chucie p an o w ał 
płńd a bydło, d la k lń reg o  po staw ił Maciek 
chlew  zdychało  z głodu...

To hvła ty lko  ba jeczica, k tó rą  mi k toś 
spow iadał, gdy bytem  tnatym  chłopcem .

T eraz  n ie jestem  już  m ałym  chłopcem  i 
n ;k t mi bajeczek nie opow iada. Ale za to 
czetam  gazety i d o w iadu ję  się  z n ich  rńw - 
»1eż wiele e iekaw yrh  rzeczy.

W  ub. sobo tę  pod a ła  p ra sa  sp raw ozdan ie  
Po lsk ie j Agencji T eleg raficznej z p lenarnego  
posiedzenia Sejm u. W eźm y dwa w yją tk i Z 
a a s7egn „K uriera" .

Otn one:
„Pns. S urzyńsk i re fe ro w a ł nsiaw ę o 

d odatkow ym  kredycie  na  zaangażow an i?  
u rzed irk rtw  ryczałtow ych w u rzędach  za 
g ran icznych . Zw iększenie k re d y tu  spo 
w odow ane zostało  zw iększoną em igracją  
ro ln a

Rząd w niósł u staw ę zw iększenia d o ­
tac ji o 90 000 zł. na  SO etatów  urzędol 
ków  państw ow ych  Pokrycie  nzyskuie  
st- prze*, zw iększenie w p ła ty  m onopo la  
ap lry łnsow eao  o lę kw ofę. (Podkreślenie 
nasze  — eik.).

P ro jek t ustaw y p rzy ję to  w (tni >im i 
łrz e n m  czy tan iu"

„P  Zvborski re fe ro w ał sp raw ę dr,dat 
kow ego kTedytu na opiekę nad  em :gran 
tam i za g ran icą. W  ostatni-m n k res 'e  cmi 
g iac ia  do N iem iec w yniosła 00 OuO osób 
Do DoTWy 17.500, do E ston ii 4 000 Są to 
cy fry  em igracji sezonow ej. Obok tego 
m ieliśm y em igrację  s ta łą  k tó ra  wynasi- 
ła : do F ran c ji 18 700 do Relg‘i 1 500, do 
L uxem burga 300. a do A m eryk; 18.000.

O kazuje  się p o trzeba  zw iększonej o- 
pieki głów n.e w dziedzinie szkolnic tw a 
1 ochrony m łodzieży przed aky ją  kom u 
nistycziną. R ząd p ro p o n u je  zw^iększenie 
tych  w ydatków  o fiOO rys. zl a  pokrycie  
zn a jd u je  się w zw iększeniu w ołały  r  Mo 
nopoiu  Spiry tusow ego o  takąż  sum ę. — 
(P odkreślen ie  nasze — ctk.).

P ro je k t p rzy ję to  w dmig;m I trzecim  
czy tan iu "
T o już m e Bajeczka...

A teraz  p a rę  uw ag:
B iją  u nas na  a la rm , z pow odu sze rzą , 

ty ch  się  tzw . k lęsk  społecznych. Nie ty lko  
ze względów zasadniczych, lecz rów nież  ze 
względu a a  kw estię  ob ronności państw a. 
L ek arsk ie  k o m is je  pob o ro w e  d o sta rcza ją  
w iele ciekaw ych danych.

Cóż to, za k lęsk i?
G ruźlica, cho ro b y  w eneryczne, w ódka... 
O tóż w ódka.
D zienniki pełne  są  w iadom ości o sk u t­

kach w yrastającego  na b ieu n e j wsi w p o' 
tce spożycia alkoholu . Ciągłe ro zp raw y  nc 
ż o t c c , m o rd ers tw a  w n ietrzeźw ym  stanie, 
obniżanie się poziom u m oralnego , przep ija  
nie ostatn iego grosza — m arn o w an ie  zdro 
wią.

Nasza wieś, 70 proc. ludności i arm ii 
„w aru n ek "  naszego bogactw a gospodarcze- 
Bó t.. Dużo się o tym  mówi.

1 druga s tro n a  m edalu:
Państw ow y M ononol Sp iry tusow y w p ro ­

w adził (przed rok iem  bodajże) m aleń k ;e bu 
teleezki, zdaje się po 50 pr., aby przyslnso  
wać „ to w ar '' do „m ożliw ości finansow ych" 
Lii doeyn konsum en ta .

łtledna  wieś pije teraz więcej, ale M ono 
PnJ ma w iększe dochody, k tó re  pozscalają 
na zw iększeń,e e ta tów  w urzędach  zagrani 
Ci' ,vch i na... w alkę z kom unizm em !

M.iriek z n i s z c z y ł  s t o d o ł ę ,  a b y  p o s ł a ' d i

cik.' • l ' l e «  B o  M a c i e k  b y ł  g łu p i . . .

mochodu przyglądać się spokojnie o 
taczającemu krajobrazowi.

Mniej więcej co kilometr u brze­
gu szosy widnieje umieszczony na 
drzewie lub słupie piakat przedwybor 
czy „Memelerdeutsche Lisie". Często 
zdobi go podobizna „wodza" Niem­
ców kłajpedzkich — lekarza wetery 
nafii Ernesta Neumanna. „Neuinann 
wisi na każdym drzewie" — zauważa 
łiglarme beztroska towarzyszka pod 
róży. Dowcip ten jednak me przygłu 
sza refleksji. Oto jeszcze w marcu 
1935 r len sam Neumann był skaza 
ny przez sąd wojskowy pod zarzutem 
zdrady stanu na 1 2  lat więzienia c ;ęż 
kich robót, a już w lutjm bież. roku 
opuścił je na skutek specjalnej amni 
stii, w kilka miesięcy później odzy­
skał prawa obywatelskie, dziś zaś 
stoi na c2 sle nowozałożonej przez sie 
bie kilkudziesięciotysięcznej organi­
zacji „Memelerdeutsche Kulturyer 
band", której dążenia wybiegają da­
leko poza dziedzinę pracy... kullural 
nej.

Ale wracajmy do bezpośrednich 
obserwacyj. W miasteczkach w po­
przek ulic zwisają nad jezdnią tran­
sparenty tej samej niemieckiej „je­
dynki", a w oknach sklepów powy­
stawiano portrety Neumanna, ozdo­
bione wieńcam z jedliny i płonącymi 
świeczkami.

Transparentów, plakatów, a na­
wet ulotek czterech litewskich list 
wyborczych nie widać wcale — roz 
po wszechniame ich napoytka na trud 
ności ze strony władz autonomicz­
nych. Niszczą je też członkowie nen 
mannowskiego „Ordnungsdienstu" 
umundurowani w czarne koszule 
czarne spodnia i długie buty na wzór 
bojówek narodowosocjalistycznych w 
Rzeszy. Tylko na jakimś aostoju ktoś 
wtyka dyskretnie w rękę naszemu 
szoferowi dwujęzyczną odezwę... ko­
munistyczną i szybko znika za ro­
giem pobliskie i ulicy.

W przydrożnej karczmie roznin 
wiamy przv kuflu piwa z kelnerem 
Crcemy usłyszeć „vox pomili", któ­
ry może skoryguje wrażenia, wywo 
łane przez przejawy „urzędowej" pro 
pagandy. Gdzież tam! Ke'ner święci-' 
wierzy, iż nie tylko „Memotpebiot" 
powróci do „Reichu", ale i cała „Gros 
litauen" znajdzie się w jego grani­
cach. P r o t ł i i j e m y  ostrożnie napom­
knąć o trudnościach gospodarczych 
Rzeszy Ale i na to odnowh-dź goto 
wa: „Tutaj za r>wer trzeba oddać 
cztery hekony, tam — jednego". Tak 
obrazowo przedstawia różnice r o ż n i e  , 
tości cen wytworów przemysłowych i 
rolniczych w Litwie i Rzeszt repre­
zentant „chłopskiego rozumu"

Kierownictwo Niemców kłnjperlz

kich me mówi jednak tym czasem ot 
warcie o „Anschlussie". Chce rzeko­
mo tylko szerokiej autonomii kullu- 
ralnej i gospodarczej w opa-ciu o ca 
ły naród niemiecki. 3zczegoio\vo po­
stulaty te sprecyzuje dop:ero nowy 
'•eimik Jeżeli jednak rząd ce.nralny 
nii- okaże przy 'yin dobrej woli, to 
nastąpi realizacja dążeń ogółu ludnoś 
c- niemieckiej -  powrót do H.p szy 
Tak oświadczył pized paru dniami 
przedstawicielom prasy z ig-anicznej 
dawny i obecny ,,vice - Ftdirer" Iłcr 
tuleit, również Pyły nnęzie* stanu, w 
roku 1935 ika/.ai v jak i Neumann na 
1 2  lat ciężkiego więzienia.

Rząd cenfrałny idzie na ustępstwa' 
ułaskawił v\ -;zy i k > •; 'i uczestników 
procesu z roku 1935, zniósł stan w o 
jenny, odwołał gubernatora K.tbiJu- 
sa, a na jego miejsce ma mianować 
jeszcze bardziej ugodowo usposo­
bionego Litwina kłajpodzkiego Gajlu 
sa. Nie wiadomo jsd lak jak daleko 
pójdą żądania Kłajpedy i... Beriina, 
dokąd jeździł niedawno Neumann i do 
kąd ostatnio, po dłuż zej rozmowie z 
nowym ministrem saraw zngianiez- 
nych, p. Urhszysem, wyjecnał poseł 
niemiecki dr Zechlin. — Ża.dania te 
będą, jak się zdaje, ujawnione no 
zgromadzeniu się nowego sejmiku, 
co nastąpi w pr/euągu sześciu tygod 
od dnia wyborów.

Wyniki weberów na treści ich n!e 
zaważą: Niemcy p-ydodali w sejmiku 
zawsze przytłaczająca większość i d?i 
siejsze głosowanie wykaże tylko, ile 
z 5 na (29) posiadanych obecnie m m 
dafów potrafią pomimo wrogiej agi­
tacji i terroru utrzymać Litwini Do­
wiemy się o tym dipier~ w k o ń c u  ty 
godnia, gdyż — wobec systemu głoso 
wania na nazwiska, me, zaś na listy— 
wypadnie podliczyć przeszło - milio 
ay kartek.

Jednak krótka przejażdżka po kra 
iu kłainedzkim w przededniu wybo­
rów nie pozwala wróżyć lisiom litew 
skini nawet względnego powodzenia 
I gdy późnym wieczni cm mkneliśm' 
z powrotem ku Kownu, pod wraże­
niem całodziennych obserwacyj pod' 
bizna Neumanna przybierała w w w 1 
raźni rysy Hedeina, a kMtf klained 
ki przypominał SudeU Wszak i hiV 
z n e .zc ło  się od. . wyborów samarze
wych Z IV

W  dr.iu 8 g rudnia ,  w wieakiej sali Do­
mu A kadem ick iego  przy ul. N o w og ród z-  
' ej w W arszaw ie  o d b y ła  się uroczysta 
akaderrua M ary,na z okazji 20-iecia Nie­
pod leg łośc i  Polski.

Podczas sJcaJomii wygłosił  p rzem ó -  
wie.iie biskup p a lo w y  W , P. <s. dr Gawli­
na, który uwydatnił specjalny Kulf b o g u -  
roaz .cy  i Królowej Korony Polskiej wśród 
Polaków.
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Z AS ZIMY...

w Afryęe
n^ręa bvć ? n® ila  fc«6ł$mzacv]nvch

H AG A, (PAT). W  przyszłym  tygo d n iu  
w yjeżdżają  d o  R odezji I U gandy  p rz e d ­
staw iciele M ięd zy n aro d o w eg o  tv d o w sk !e  
g o  T ow irzysłw a K olonizacy jnego  celem  
zb ad an ia  terenów , zaofiarow anycn  na 
sp rzedaż , ce lem  osied len ia  uchodźców  
żydow skich.

Jak donosi A genc ja  R eutera —  Ż ydów  
side Towcrzystw o Kolon>zacyjne> dzięki 
p oparc iu  bankierów  europejsk ich  I am e­
rykańskich, ro zp o rząd za  do ta feczną  iloś­
cią funduszów , by m óc zakupić  w ielką 
Ilość g run tów  w A fryce

Uchodźcy z NienFec jadą na D. Wschód
PORT SAID, (Pał). Przez Kanał Suesk’ 

p rze jecha ło  na statkach już kilka partyj 
Ż ydów -uchodźców  z Niemiec, udających 
się do  p a r tó w  D alekiego W schodu , g łów

nie d o  Szanghaju.
Osłatn io  p rze jecha ło  r,a statku „C enfe  

B iancam ane" z gó rą  800 em igran tów  ży- 
dowsKich.

W  20 rocznicę Samoobrony L itwy ł Białorusi

Każda Księgarnia 9 drukarnia 
to M y  arsenały broni

Przemówienie F rezydenta Maleszeunskiego na akademii 
w iTeatrze na Pohulance

Każdy fakt historyczny jest tylko 
jednym ogniwem z łańcucha histo­
rii. Każde wydarzenie ma swoje przj 
czyny i następstwa.

Dziś obchodząc 20-rocznicę Samo 
obrony Litwy i Białorusi, rozpamiętn 
jemy wydarzenia określone wąskimi 
granicami czasu, oddajemy hołd lu­
dziom, którzy położyli zasługi w jed­
nym momencie historycznym, ale lo, 
co się stało w roku 1918 korzeniam 1 
tkwi w przeszłości i zawiera ziarna 
plonów przyszłości.

Jako Prezydent m Wilna chcę 
kilka myśli wypowiedzieć o sanioob 
ronię samego tylko Wilna czyli zagad 
nieme terenowo zwęzić ale za lo n'e

co je rozszerzyć w czasie. Po sama 
obrona Wilna zaczęła się nie w ro 
ku 1918, lecz od pierwszej chwili 1- 
traty niepodległości i trwała przesz­
ło sto lat.

Wilno broniło się od zatraty swoje 
go oblicza polskim pacierzem i  nat­
chnionym słowem polskiego poely. 
Bastionem obrony był tu każdy zahy 
tek historyczny, każdy mtir kościoła 
l starego gmachu, które budował 
człowiek Zachodu a nie Wschodu. 
Każdo polska księgarnia i drukarnia 
— to były arsenały doskonałej broni. 
Mury miasta mogła z d o b y w a ć  ta lub 
inna armia ale duch jego był 7. a w s 7.0 _ 
niepodległy.

CZY AFRYKA JEST DOSTĘPNA 
DLA OSADNICTWA Z EUROPY?

Zagadnienia kolonialno-emigracyj- 
ne powracają coraz częściej na szpal­
ty prasy polskiej. Ostatnio znakomity 
podróżnik major Lepecki zasianawia 
się nad problematem afrykańskim w 
artykule wstępnym „Gazety Polsk’ei" 

Na wstępie mjr Lepecki zaznacza, 
że nasze wyobrażenie o Afryce jest 
przeważnie z gruniu fałszywe.

W  siczegM ności w  odn ies ien iu  d o  
krajów  afrykańskich po k u tu je  wciąż 
jeszcze  fałszyw y ich o b raz , utrw alony 
na p o d staw ie  książek aw anturniczych 
„O  M urzynach4',  czy tanych  w dzieciń­
stw ie. N ietasny, jakby  zam azany ten  
o b raz  p rzedstaw ia  plaski saharyjskie z 
w ie lb łądam i I p izyodztanym l A raba­
mi, b ąd ź  sp lą taną  dżu n g lę  z tygrysam i 
I słoniam i Istnieje jakaś g łęo o k i, pew  
nosć, że  w  A fryce, a  w  szczególności 
w A fryce tropikałne) panu ją  u p a ły  nie 
d o  znUśs:en'a, że  p o siad a  ona  zabójczy 
kRmat I że  życie  w n:ej jest n ieznośne, 
g o d n e  jed y n ie  dzikich M urzynów .

Tymczasem jakże wygląda na­
prawdę Afryka wieku XX0

O tóż  o b raz  ten  jes t fałszyw y I w 
niczym n ie  p rzypom 'na  odm ienne) zu­
p e łn ie  rzeczyw sło se i.

P rzed e  wszystkim należy  p o dk ieś- 
lić, t e  Afryka zosta ła  już op an o w an a  
p rzez  oańshwa europe<skre  n ie  tylko 
form alnie, a le  I rzeczyw iście, t '  gd z ie  
nikom u n ie  g rożą  „d z icy " , a  o  ile a ro  
źą, to  w csle  n ie  w lpcej niż bandyci 
czy  z ło d z ie je  w Ł urop!e ,‘ A tryka zosta­
ła  p o c ię ta  setkam i tvsięcy kilom etrów  
d ró r . sam ochodow ych , tysiącam i k:lo- 
m etrów  kolei, n iezhczonym i hniami au ­
tobusow ym i o raz  bazam< kom unikacji 
lotnicze), a na w szystkich znaczn iej­
szych lej rzekach  i Jeziorach ustanów  o 
n o  kom unikację  parosta tkow ą. O b ec­
n ie  m ożna p rze jech ać  A frykę w zdłuż 
fnp . o d  Kairu d o  K apsztadu) i w szerz 
(np . o d  ujścia rz. K ongo d o  M ozam bi­
ku) przy pom ocy  now oczesnych  ś ro d ­
ków  kom unikacyjnych, zażyw ając n a ­
w et p e łn e g o  kom fortu.

Dalej podkreśla autor różnicę 
stref klimatycznych naskutek ich po­
łożenia. W Afryce znajduje się wiele 
milionów hektarów w klimacie podob

Kiedy przyszedł szczęśliwy dzień 
oswobodzenia ojczyzny i kiedy w mu 
ry Wiina wszedł polski żołnierz, był 
lo nasz żołnierz i nasz był Piłsudski, 
nasz Żeligowski a w ich szeregach 
nasze Józiuki i Kaziuki.

Kiedy na bramach domów załopo 
tały biało-czerwone chorągiewki, zo­
baczyliśmy, że Wilno jest bardzo za­
niedbane, tu i ówdzie zeszpecone, pra 
wie wszędzie odrapane ale ślady kul 
tury zachodnio - europejskiej nie za 
tarły się w nim.

Mury miasta tu i ówdzie nosiły 
skazy niewoli lecz duch obywateli był 
bogatszy o patriotyzm narodowych bo 
haterów, o przecierpiane niedole, o 
wzniosłość poezji M ckiev icza, o szła 
chetność dążeń Filomatów.

Jakże 1 0  było mądre, że do pierw 
szych czynów Polski Niepodległej w 
Wilnie należało wznowienie przez 
Józefa Piłsudskiego Uniwersytetu Ste 
fana Batorego czyli zapalenie ogni­
ska kultury, które daje płonueń naj 
jaśniejszy i najdłużej grzejący.

Jakże godnymi są czci starania 
tych wszystkicii ludzi, którzy przez o

nym do europejskiego Słowem Afry­
ka jest terenem zupełnie dogodnym 
dla osadnictwa europejskiego. Baiki 
o jej nieprzydatności rozpuszczają 
umyślnip dotychczasowi posiadacze.

JESZCZE „O PLANOWOŚCI"
„Polska Zachodnia" powraca w ar 

tykule wstępnym do polskiej 15 -:,to- 
latki poruszając pozatym zagadnienie 
planowości w ogóle.

P lm o w o ść  w g o sp o d a rc e  państw c- 
w ej n ic  Jest bynajm niej xw azarra z ja 
k!mlcotw’elr ustrofem  politycznym . Prrk 
tykują |ą  dzisiaj z a ro w ro  państw a to - 
fa llstycrne  (N iem cy, Balia) |ak  państw a 
o  ustroju a u tf r /f ż y w n y m  (Rumunia, 
B ułgaria. lu g o s taw łs) )m  wre*zd< pań  
stwa d em c lib e ra ln e  —  W . Brytania, 
S tany Z jed n o czo n e . P lanow ość g o rp o - 
darki )es ' dziś oosfulatem , rea fao w a- 
nym  zarów no p rzez  państw a w !e;H e, 
Jak I p rzez  m ałe : U fw a, Łotw a, Esto­
nia m ają I reaPzuią  sw oje p lany g o - 
spcdarezo-państw ow fe

W spó lną  cechą  rych p lanów  jest: 
z asp ak a ;ania Jak najw iększej ilości p o ­
trzeb  w łasnym i środkam i i o  w łasnych 
shach , p o d n !esien ie  o o ó h e g a  po z io ­
mu g o sp o d a rc z e g o  c a łe g o  kraju i d o ­
b ro b y tu  mas, p o d n ie s ien ie  ob ronnośc i 
m ilitarne!, w reszcie —  och rona  p ;z e d  
w yzyskiem  I n iew olą "^ jp -c ia fc z ą .

Dyskusję w sprawach 15-stolatki 
podięfy ostatnio pisma rolnicze. Spra­
wa ta zapewne nie prędko zejdzie ze 
szpalt prasy p o ls l ’ej. Trudno sie te­
mu dziwić.. /.

Z PROSZKI EM S  
POPIECZENIA f

WMMMiM

statnie 20 lat z wielkim zapałem pra 
cowali nad wypełnieniem luk, wytwo 
rzcnych niewolą, w wileńskiej kultu 
rze, w sztuce.

Co za naukę winniśmy z tej histo 
rii Wilna wysnuć dla siebie na przy 
szłość?

Oto zdaje mi się tę, że musimy Lu 
dować jak najwięcej rzeczy dobrych, 
obliczonych nie na krótkot^-ały  
blichtr, iecz na długie przetrwanie. 
Niech nasza budowa będzie harmo­
nijna z tym wysokim poziomem pięk 
na, jaki cechował wieki przeszłe. 
Niech w murach Wilna duch wznios 
łości panuje nad małostkowością nie 
wyrzekajmy się romantyzmu, kióry 
jest najcenniejszą cechą naszego mia 
sta.

Obchodzimy dziś 20 rocznicę bo­
haterskiego zdarzenia Oddajemy siu 
szny hołd wzniosłemu dążeniu do 
Wolności. Niech Wolność i gotowość 
d-o jej bohaterskiej obrony będą z hi 
storią Wilna związane na zawsze. X 
jakie będzie Wilno takie będą te zie 
mie, których jest stolicąl
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O d b y to  się łu u roczyste  pośw ięcen ie  
•I otwarcie  7 -o d d z ia ło w a j  szkoły p o ­
w szechnej,  zD uaow anej t e g o  lata włas­
nymi sitami gminy, b ez  żad ne j  z ap u m o -  
jp a kosztującej p rzesz ło  30 tys. złotych.

P ośw ięcenia , w o b ec  b a rd zo  licznie 
zg rom adzonej ludności d o k o n a ł ks, p ro ­
boszcz Łoszakiew icz.

C ały  gm ach sk łada  się z 5 Sal w yk ła­
dow ych , sali d la  ro b ó t ręcznych , kance­
larii, p o k o ju  n c u c z y c ie is^ e g o , szatni, 
p rzed p o k o ju  i korytarza.

W ym iar sal z g o d n ie  z w ym aganym i 
wymiarami p rzez  w łag ze  szkolne, kory­
tarz, ma służyć jako  sala rek reacy jna , gim  
nasłyczna itp., a w raz ie  p o trz e b y  rako 
sala tea tra lna .

W ym iar korytarza w ynosi 2 4 )^6  czy­
li 144 m kw.

Na pośw ięcen ie  p rzybyli pan  starosta 
D w orek, p. w icestarosła  Polikowsici, m ajor 
DubowsKi, in spek to r gm G oślin owski, 
m ajo r Kotkowski, p . d z :edz ic  z Komaj E. 
C zechow icz, g ro n o  nauczycielsk ie  gm. ko 
m ajskiej, o raz  kilku nauczycieli gm .n są­
siedn ich , rylko b rak o w ało  choć je d n e g o  
z inspek to rów  szkolnych. Z osta ł nap isany  
akt pośw ięcen ia .

Dzieci ze  szkoły kom ajskiej jak rów ­
nież i szkól z łe ren u  by ło  p o n a d  300, a 
m iejscow ej ludności p o n a d  tysiąc.

W szyscy zm taściiiśm y się sw o b o d n ie  
na w ielkim  kurytarzu. P rzed  p o św ięce­
niem , Które o d b y ło  się o  y o d z . 13 m. 30 
w ysłuchano D rzem ów ienia p rzez  rad io  o 
Kom ajach, lecz m ało  m ożna by ło  słyszeć 
gdyż  gw ar na sali zag łu sza ł o d b  ornik 
szkolny, kłóry znaczn ie  ciszej zachow yw ał 
się, niż zeb ran i na sali.

O tw orzy ł o b c h ó d  uroczystości w ójt 
gm iny W. M ackiew icz, który w  paru  sło­
w ach pow ita ł p . s taro stę  i w szystkich o b ec ­
nych gości. K ierownik szkoły  Krawcan o d  
czy ta ł listy i d e p e s z e  oraz akt po w ięce - 
nia. Pierwszy zab ra ł g ło s ks pr. Łosza- 
k 'ew icz, stw ierdzając, ż e  pow iększen ie  
łysiny w ó jta  n astąp iło  w  p rzec iąg u  tych 
3 I p ó ł m iesięcy, tj. p rzez  czas budow y  
szkoły, i jed n o cz eśn ie  podz iw ia ł re k o rd o ­
we ’em p o  o raz  n iezm o .d o w an ą  czyn­
ność p. w ójta. Dalej w ójt gm iny zd a ł spra 
wę z kosztów  b u dow y  I ich ź róde ł. Ko­
szty w ynoszą 33,500 zł. Z oszczędności
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l  iyc ]a Sekcji S zk o la ic t ia  
Ś r e d n i o  Z N P i  f  dale

8 bm . o d b y ło  isę d o ro czn e  w alne ze­
b ran ie  Sekcji G rodzk ie j Szkolnictw a Sred 
n ie g o  ZNP w  W ilnie. Po  w ysłucnaniu re­
feratu  p rezesk a  Sekcji Szkolnictw a Ś rednie 
g o  Z arządu  G łó w n eg o  ZNP z W arszaw y 
p . dy r T. W o jeń sk ieg o , który om ów ił sy­
tu ac ję  o b ecn ą  ZNP i w skazał na k o n iecz­
ność utrzym ania w  całości do ty ch czaso w e 
g o  d o ro b k u  kultury po lsk iej, b ron ionej 
prze z  Z w iązek —  rozw :nęła  się obszerna 
dyskusja. W  dyskusji tej p o d d a n o  szcze­
g ó ło w e j analiz ie  katastro fa lne  w arunki ma 
fe r a ln e  nauczycielstw a o raz  c ią g łe  szy­
kany  natury m oralnej, jak :ch n ie  skąp ą 
Zw iązkow i p ew n e  czynniki sp o łeczn e . 
P o d k reś lo n o  b a rd z o  silnie, ż e  z łych wła 
śn ie  dw u p o w o d ó w  w ypływ a p r z e d ) 
szystkim n iechęć  w sp ó łczesn e j m łodz ieży  
d o  pośw ięcen ta  się  p racy o au czy c :elskiej 
I p o łączo n y  z tym , g roźny  d la  p rzyszło - 
ic i szkoły w Polsce, fakt, ż e  już dziś n ie­
k tó re  g a łę z ie  nauki d o zn a ją  b raku  fachów  
ców, z b ieg iem  zaś lat zap o w iad a  się 
zm n;fcjszenie się liczby fachow ców  rów ­
nież i w e w szystkich innych dz ia łach  nau­
ki. P ostanaw iając n iez łom n ie  trw ać przy 
id eo lo g ii zw iązkow ej w ybrano  Z arząd  w 
o so b ach : p . W ołe jk i jako  p rezesa , oraz 
pp . Z w olsk 'e j, B ielińskiego, C zernika, M a­
liszew skiego  i N iew iadom sk iego  jako  
cz łonków  Z arządu .

O b sze rn ie  om ów iono  rów nież spraw y 
rozw ijających się z roku na rok co raz  le- 
p ej Kursów Sekcji, m ieszczących się przy 
ulicy Zaw alnej Nr 22 w lokalu G .m nazjum  
Zw iązku O sadników .

gm innych pok ry ło  20.000 zł, gm 'na  zad łu  
żyła się na 13.500 zł.

Z apom og i żad n e j n ie  otrzym aliśm y, p o  
za paru  tysiącam i pożyczki zw rotnej z 
W ydz. P ow iatow ego .

O b ie c a n o  d ać  zap o m o g ę  z TPBSP 
6.000 zł i spodz iew am y  się o trzym ać 
zw rot na leżności za b lacn ę , k tórą pokry to  
szkołę.

K ończąc sw o je  sp raw ozdan ie  w ójt gm. 
zw rócił się  d o  p ana  słarosły  w im ieniu 
m ieszkańców  gm . kom ajskiej o  p rzyjście 
z po m o cą  d la  p o d n ies ien ia  szkoły  d o  
III stopn ia .

Pan kierow nik Krawcan zachęca t dz ie ­
ci, ż eb y  się d o b rz e  uczyły w  szkole, w 
której b ę d ą  m iały d o sy ć  pow ietrza , słoń ­
ca i m iejsca.

Pan- C zechow icz jako cz łonek  kom i­
tetu  bodow y i czł. R ady  G m . poruszy ł 
I w yświerlił pobuctk ' k tó re  nas p ch n ę ły  
d o 'b u d o w y  n ie  m ając d o sta teczn y ch  śród 
ków  na p o k ry c :e : a to  że  w  roku u b ieg ­
łym, nasza gm ina n ie  o trzym ała szkoły  
'M arszałkow skiej, a m y w łasnym i siłam i 
zbudow aliśm y 1 w ystąpiliśm y z w nioskiem  
żeby  łę  szko lę  nazw ać szko łą  im. M. J. 
P iłsudskiego P rzedsięb io rca  Józef O b o -  
lew icz b. d o b rz e  w yw iązał się ze  sw oich 
o b o w :ązków . n ie  lecąc za w iększym  za- 
robk em , lecz d b a jąc  o jo-k n a jlep sze  w y­
kończen ie . N’a om inął w ójta gm iny W. 
M ackiew icza p rzypisu jąc m u k i ą  cześć 
pracy.

N auczyciel Paszkow ski m ów ił o  sfam e 
jz k o ! lictwa w  gm. kom ajskiej p o d n o sząc  
p izy  tym zasług i w  d z ied z in ie  szerzenia  
ow iały  p rzez  p . H el. R om er-O chenkow . 
scą, która o b d a rzy ła  gm inę  i szko łę  dużą

b ib lio teką , a na uczczen ie  o tw arcia now ej 
szkoły  u fu n d o w ała  stypend ium .

N auczyciel p , Kozłowski zobrazow ał 
co  b y ło  p rz e d  20 laty tj. co  otrzym aliśm y 
p o  R osjanach : „n a ro d n o je  uczyliszcze" o 
jed n e j izb ie , a  co mCmy teraz.

Na zak o ń czen ie  zab ra ł g ło s p . starosta 
Dworak o zasługach  w ójta, kłóry potrafił 
z gm iny zad łu żo n e j w  laiacn d o b ro b y tu  
I d o b re j koniunktury g o sp o d arsk ie j zro­
b ić  w latach kryzysow ych gm iną o  d o ­
brych d ro g ach  i n .ostach  o m iasteczku 
upo rządkow anym , o p o d a tk ach  p łaco ­
nych reg u la rn ie  i w reszcie  zaoszczędzić  
20 tys z lo łych , k tó re  te raz  zosta ły  ca łko ­
w icie o b ró c o n e  na po staw ien ie  najp ięk ­
n ie jszego , ży w eg o  pom nika W ielk iego  
M arszałka, g d z ie  k o ło  300 dziec i b ęd z ie  
się w ychow yw ać na dzie lnych  obyw ateli 
Polski,

Po p o d p isan iu  akiu pośw ięcen ia , roz­
d an o  dziec iom  zak u p io n e  p rzez  gm inę 
bu łeczk i, obw arzaneczk i f cukierki, a za­
proszen i goście  byli p ode jm ow an i skiom  
ną herbancą, koszła  kłó-ej pokry to  ze skla 
d ek  m ie jsco w eg o  obyw ałelslw a i ludzi 
d o b re j w oli.

O  g o d z in ie  20 wszys ko się zakończy­
ło, a  w  dn iu  nasłępnym  tj. 5 XII nauka 
p o p ły n ę ła  norm alnie tylko dziec i n ie  m o­
gą  Jeszcze zapom nieć  w czorajszej u roczy­
stości ł o d  czasu d o  czasu  w ykrzykują:

„N iech żyje! N iech ży je l" .
P iękna to  b y ła  uroczystość I na zaw ­

sze zostan ie  nam  w pam ięci. B rakow ało 
nam  łu jed n e j o so o y  p. H. R om ei, kłóra 
fyle za czasów  rosyjskiej i n iem ieckiej 
n iew oli ro b rła  d ła  po lsk ie j ośw iaty i dziś 
c iąg le  o  szkołach gin kom ajskiej pam ięta.

K om ajszczanin.
B an M B B o n n H R & eK )

„Dni orzeciwgritólfcze"
W  czas ie od 15 grudnia do 10 sty 

cznia 1939 r. dorocznym zwyczajem 
odbędą się wcałej Polsce tak zwane 
„Dni Przeciwgruźlicze".

W województwie wileńskim wyso 
ki protektorat nad akcją przeciwgruź 
liczą objęli p. wojewoda Booiański, 
J. E. Ks ArcyLiskup Jałbrzykowski i 
gen. Dąb-Biernacki.

W związku z „Dniami Przeciwgru 
źliczymi" na terenie miasta Wilna, 
został powołany do życia Komitet Wy 
konawczy w skład którego weszli: 
przewodniczący — prof. AT Janusz 
kiewicz, zastępcy przew. — nacz. dr.
H. Budziński, ks. dr. A. Mościcki i wi 
cc - prezydent m Wilna T. NaguesKP 
skarbnik —  nacz. B r .  Bielunas, za­
stępca skarbnika — A. Korzon, sekre 
tąrz — dr. Pnchowskl, członkowie za 
rządu — Maria Święcłmska i ks. dr. 
P. Śledzlewski.

W skład Komisji Rewizyjnej wesz 
li: nacz. J. Dobrzański, dr. A Bonast 
wicz, W. Drobiazko i rad. .Juszkow 
ski.

Zebranie Komitetu wyłoniło czte 
ry sekcje, propagandową, imprezo­
wą, zbiórek pieniężnych i szkolną 
Należy z wielkim uznaniem podikreś 
nć, że w t o k u  bieżącym akcja ,,Dni 
Przeciwgruźliczych" jest pomyślana 
bardzo szeroko przyczym na szczegół 
ną uwagę zasługuje ta okoliczność, źe 
do pracy w poszczególnych sekcjach 
dobrowolnie i chętnie zgłaszają się o 
soby z najszerszych warstw społeczeń 
stwa. Należy mieć uzasadnioną na­
dzieję, że kampania tegorocznych 
„Dni Przeciwgruźliczych" da rezulta 
ty jak najlepsze zarówno pod wzglę 
dem propagandy zwalczania gruźlicy, 
jak i w sensie zwiększania ilości i 
członków oraz funduszów, tak nie­
zbędnej i pożytecznej instytucji, jaką 
jest Towarzystwo Przeciwgruźlicze.

W  dniu 8 stycznia 1938 r. odbę­
dzie się na obszarze całego Wojewódz 
twa i we wszystkich świątyniach ka 
tolickich Archidiecezji Wileńskiej' 
zbiórka publiczna na rzecz walki z 
gruźlicą.

Kuria Metropolitalna i Bank Rolny
z a m  & z n i ą  fcu1 ó w 3 ć  w ł a s n e  g m a r h y

Jak już w swoim czasie donosiliśm y, 
Bank Rolny w W ilnie zam ierza w y b u d o ­
w ać w łasny  gm ach . W  tym celu p ro w a­
d zo n e  Dyły pertrak tac je  z p . Bułhakiem , 
w łaścicielem  d u ż e g o  placu  przy  zb iegu  
ul. M ickiew icza i p lacu  K ated ia lnego . 
P ertrak łacie  łe , iak słychać nie d o p ro w a ­
dziły  d o  p o zy ty w n eg o  rezultatu . Plac ten  
p o d o b n o  został naby ły  już p rzez  Kurię 
M etropo lita lną , która zam ierza w y b u d o ­
w ać tu gm ach d la  ce lów  orgsn izacy j ka to ­

lickich; m ieściłaby  się fam rów nież księ­
garn ia  św. W ojciecha .

R obo ły  przy ew en tualnej b u d o w ie  le ­
g o  gm achu  m ają być  ro zp o czę te  w  roku 
przyszłym .

Jeżeli chodzi o  b u d o w ę  gm achu  Ban­
ku R o lnego , to  m iejsce defin ityw nie nie 
zo sła ło  jeszcze  w ybrane . W  p ro iekcie  
jest kitka p unk tów  przy  uł. M ickiew icza 
oraz  p rzy  zb ieo u  ul. Jagiellońskiej i Za­
w alnej.

Zezuj) koni d a arm i bułgarskej w Oszmianie
19 bm o d b ę d z ie  się  w O szm ian ie  I i k lacze w zrostu o d  150 d o  160 cm, uro- 

drug: zakup  koni rem ontow ych d la  armii , d z o n e  w  1935, 1934, 1933 i 1932 roku. 
b u łgarsk ie j. Z akupyw ane b e d ą  w atachy  I C ena p rzec ię tna  za konia w ynosi 750 zł.
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Mandat karny czy łapówka?
Sąd O kręgow y w W Hule ro zp o zn a ł w czo. 

ra j  sp raw ę  k u p c a  g rodzieńsk iego  Mo ducha 
M elam cdu. skazan eg o  przez Sąd p ierw szej 
In stan c ji n a  jeden  ro k  w ięzienia, za usilowsi 
nie w ręczen ia  łapów ki p o d re ic ren d arzo w i 
w ydziału  k a rn eg o  s ta ro s tw a  grodzkiego w 
G rodnie, M arkow i W ojow nikow i.

M clam ed, ja k  tw ierdz i a k t  o skarżen ia , 
chciał za pom ocą  p rzek u p stw a , n ak ło n ić  u-

rz ęd n i1-a, do zniszczen ia  p ro to k ó łu  przeciw  
ko jego b ra ta ,  w łaścicielow i sk lep u  ap tecz­
nego, sp o rządzonego  p izec lw k o  n iem u  za 
sp rzed aw an ie  zak azan y ch  leków .

M ełam ed n ie  p rzy zn a ł słę do  w iny, tw ier 
dząc, że w ręczył b a n k n o t u rzędn ikow i, chcąc 
zap łac ić  ...m an d at k a rn y .

Sąd A pelacy jny  zatw ierd z ił w yrok  pierw  
szej in s tan c ji. (c]

Zaginięcie 15-letniego chłopca
O statn io  zan o to w an o  w W ilnie kilka 

w ypadków  zag in ięc ia  ch łopców  w w ieku 
szkolnym . W czoraj d o  policji w p ły n ę ło  
zam eldow an ie  o  zag in ięc iu  p ię tn as to le t­
n ieg o  H enryka Z ygm unta W ojciukievricza 
(O strobram ska 2), który, jak o p o w iad a

m atka, 8 bm . w yszed ł z  dom u I do ty ch ­
czas n ie  w rócił.

C h łop iec  zw ierza ł się kolegom , że  
chce  zostać  m arynarzem  i w ybiera  sin d o
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Teatr Lutnia

o p e re tk a  kam eralna w  3 ak tach  8 o b ra ­
zach Farkasa. M uz. H. Lunga. R eiys.

K. W yrw icz-W Ichrow sul.

N ie w iem , kom u n tle ż y  dz ięk o w ać  —  
chyba p. W yrw iczow ił —  za w prow a­
d z e n ie  d o  repertuaru  „Lutni" tak d o w ­
cipnej, zg rab n e j i na d ob rym  poziom ie  
utrzym anej kom ed ii-go łesk i, którą nam' 
zap rezen to w an o  p o d  n ieco  fantastyczną 
nazw ą „o p ere tk i kam eralnej". M niejsza 
zresztą o  jej „p rzezw isko". Sama mówi 
za sieb ie . Z asługu je  na uw agę  rów nież 
kontrastow e zesiaw icn ie  (św iadczące o ro 
snących m ożliw ościdch zespo łu ) ko leino  
po  so b ie  następu jących  pozycy j rep e rtu a ­
ru, jak p raw ie  o p e ra  kom iczna „A drian­
n ę"  (g d z ie  w ątek fabularny raczej u stę ­
po w ał na p lan  dalszy  w o b ec  strony  mu­
zyczno-w okalnej) i „ o p e re tk i"  „Król na 
jedną  noc".

Jest to  d o w cip n ie  pom yślany , p rze­
p row ad zo n y  i rozw iązany  żart k o m ed io ­
wy —  tak że  chę tn ie  się w ybacza  g a tu ­
nek n a d e r  lekkiej i n ieobfife j „m uzyki", 
pon iew aż  ona jest tą p rzepustką , która to ­
ruje lekkiej kom edii d ro g ę  na scenę 
teatru  m uzycznego  —  m uzycznego  p ,z e -  
d e  wszystkim  A jednak  p ro szę  postuchać 
le g o  koncertu  gry  kom odlow e], jakim jesl 
na p rzyk ład  d ru g a  o d sło n a  aktu p ie rw sze­
go! To św ietny p o p is , n ie  na m iarę o p e - 
re tkow o-zdaw kow ą zakro jony , aw uch  ak- 
lorów  kom ediow ych tej w artości co pp. 
W yrw icz i Rychfer. Na nich —  i je sz rze  
na m niej jasno p rzez  au to ra  zarysow anej 
„K rólow ej" trzym a się w łaściw ie cała  
akcja. J. K ulczycka, og ran iczo n a  została  
w sw oich m ożliw ościach, n ie  b a rd zo  w iec 
w iedzia ła , co  p ocząć  z pap ie ro w ą  posła  
cię M ag d alen y  w akcie  pierw szym . Ala 
k ażd e  jej w ejście  w nosiło  s ta le  coś no ­
w ego . W  ostatnim  akcie  b y ła  św ietna.

To h iew iele  ze śpiew u, co p rzy p ad ło  
w  udz ia le  K ulczyckiej i Rychferow i— zro­
bili w  należyiym  stylu. Rychfer, o  którym 
przecież  w iem y, że  ma g lo s i śp iew ać 
um ie, n ie  b a ł się parlandow ać, pon iew aż 
leg o  w ym agał charak ter całości.

Po za treem a g łów nym i postaciam i są 
w kom edii tylko ep izo d y . W ykonaw cy 
ich trzym ali się na dob rym  poziom ie . Naj 
ciekaw szy — K. C horzow ski. Balet m oże 
z ca łością  n ie  b a rd z o  zw iazany, p o d o b a ł 
się barw nością . M ożna rożn ie  się zap a - 
Irywać na te a tra ln e  pop isy  m ałych dziec i 
— m e sp o só b  jed n ak  zaprzeczyć, ze  ano 
nim owy „m ały  kap ra l"  —  ło  d z ieck o , o b ­
d a rzo n e  w yoitną m uzykalnością, w yczu­
ciem rytmu, tańca , plastyki sw ego  ctała 
oraz d o sk o n a łą  pam ięcią  ch o reo g .a łiczn ą .

Zw ykłe uznan ie  d la  p . M arfów ny. Ory 
g inalna łreść, d o w c ip y  w  d o b ry m  łon ie  
i d o b rz e  „ p o d a n e "  usłaliły od razu  kon­
takt scen y  z salą, kłóra se rd eczn ie  się 
baw iła.

B ędę ża łow ał tych, co na „K róla" się 
n ie  w ybiorą. Pom ysłow e, d o w c ip n e , d o ­
b rze  zag ran e  sztuki ulicami p iech o tą  nie 
chodzą.

S. W .— K.

H O T E L

„ST. GE0R G E S "
nr W I I N I I

“ 'erwszorzędny - •  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach 

■■■anaei -rr— r*~ -i m

P ó ł  t a r t e r . i  r - 6 *  s t ri o

J? s c«e/o d -Krecie 
p  3 ' 0 * y m

Sztubak  siedzi już  t^zy godziny nad  za­
dan iem  i nic n ie pisze.

— Dlaczego nie piszesz z ad an ia?  — pyta  
ojcieci

— Boję się ta tu s iu  — te r  d ek re t p raso w y , 
tc  niepew na, rzecz..,

,ió]>piju.“
Z p ra sy :

O byw atel B ostonu , M. H inela  w ciągu li 
m in u t p o h a f il  w ypić 75 ja j  n a  surow o. Wy 
picie jednego  ja jk a  za ję ło  m u 8 sek u n d  cza 
su .

D um ny ze sw ego czy n u  ośw iadczył, za 
p rzy  n a s tęp n e j p rób ie  zobow iązu je  się wy­
pić w tym  sam ym  czasie  co n a jm n ie j 100 
ja j .

B ardzo ucieszylibyśm y się, gdyby obyw a 
teł B ostonu H inel o rzy  n as tęp n e j p ró b ie  tra  
fii p rz y n a jm n ie j na  dw a, trzy  zgn :łe ja jk a . 
M ożeby wów czas sdizwyczaił się  od  bezsen 
sow nycb w yczynów .

^obitty Jutra
G azety don iosły :
K rzyk  m ody w New Jo rk u !  Na u stach  pti 

m ad k a  cze rn ie je . „N iep raw dopodobn ie  trw a 
hć* —  ja k  m ów ią w ytw órcy , lecz ró w n le i 
„niepraw dopodoD nie d ro g a ' —  jak  m ów ią 
L onsum entk l. K obiety ju tra  będą  to  kobiety 
ko lorow e: c za rn a  po m ad k a , s re b rn y  tusz , ko 
torow e w łosy.

Pozatem  —  każd a  k o b ieta  bedo ie m ogła 
być co dzień  inną,. Będzie m ogła p rzem aln  
w yw ać się .-

ĘJ T

Miłość i zeqarek
—  P o d ch o d z ił do minia p ro szą  ja  w yso­

kiego sędiz»ego, p o d c h o d z i, ró ż n a  p re ie n ty  
m niu  k u p o w ał i fo io g ra h a  sw oja  m n ia  sz ta  
lował. I ta k  się  m ia ł oo m nie na  zabój, ie  
w szystka ludzia  m nia  m ów ili, że w kin ie  
m ato g rafie  tak  p ięk n ie  w idzieli w W ilnia 
bywszy...

T ak  zaczęła sw e żale  p ięk n o ść  m ejszagol 
sita p an n a  A polonia Ciul c , sk a rżąc  swego 
byłego narzeczonego  o... a le  o tern potem..

Sędzia ze w spółczuciem  w ysiucnał te j o- 
pow ieści o n iedo li ko b iety  n a  ziem i i 'z w ró  
cii w zrok  na  o sk a r.o n e g o  z w yraźnym  py ­
tan iem  —  o o  p a n  m oże pow iedzieć i tej
spraw ie.

—  Nic ja s ię  w idzi p ro szę  p Bna  do n ie j 
n ie  m iałem  .o zna jm ił p a n  W asy l Buttw inio. 
n o s , w łaściciel b u jn e j czu p ry n y  i prawd.zi 
w ie k o ń sk ich  zębów. Z achodzie k iedyś do 
n ie j io  zaszed łem  widzi p roszę  p an a , szak  
m ożno k aw ale rem  byw szy do p an n v  zajść?  
Ale n ie byłem  je j  narzeczonym  ni w  rodzą 
ju  czern i widizi p ro szę  p an a  ta k ie  nie, bo 
m nia  za d ługa  diroga w idzi p roszę  p a n a  z 
L yn tup  do M ejszagołj n a  k o le je  jeździć  i 
cala  b ile t d la  ta  Kie j p an  ienki p tac ić  n ie w ar 
to

T u  ju ż  n ie  w y trzym ało  m iękkie  serce  pan  
ny A polonii i rzew nym i łzam i się  sk ro p li­
ło —  To z m o je j p rzyczyny  n ie  w a rta  p ro  
szę w ysokiego sędzi za b ile t na  ko leją  z a ­
p łacić?  a jaik ty  m nis tak iego  d e fek tu  zro­
bił, że ja  w stydzą się w ysoki sędzi ta  słow o 
I w ypow iedzieć, to c iabl n ie  tyczy. T aż m nie 
za tw oja  p rzy czy n a  n a jp ięk n ie jsza  ozdobn 
p rzepadszy ...

Cóż takiego o sk a rżo n y  parni z ro b ił —  spy 
ta l sędzia czy  zaszkodził p an i na  opinii, czy 
m oże dopuśc ił się w s to su n k u  4o  p an i jak ie  
goś występK u?

I n ie  ta k  w ysoki pan  sędzia  mn>e on w 
tym  sposob ie  n ic  zn aczy  sia  n ie  zdziała ł, o- 
p in ia  u m r.ie nic zginęła, a le  zeg arek  to on 
m nie w z ią ł i n ie  oddał

—  T a i  ona  m nie  sam : ten  zegarek  dala  
p rezen tem  bo chcia ła  cob ja s.e  z n ią  żenił, 
a nunia s ia  ona n ie  n ad ała , ta k  ja  i n ie chciał.

—  Ale zegarek  pan  w ziął?  p ad ło  p y tan ie  
sędziego.

—  W ziąłem , w idzi p ro szę  p a n a , w zią­
łem i pan  sędzia  teżby  jego w ziął, bo zega 
rek  ow szem  do b ry  był, choć painisenlka nie 
cokolw iek  się  okazyw ała.

W idocznie, jed n ak  sędzia  nie podzie la ł 
zdan ia  pan a  W asy la  (co do zegarka), bo ska 
zał go (nie zegarek) na  2 tygodnie  a resz tu  z 
zaw ieszeniem  na dwa la ta , pod  w arunkiem  
zap łacen ia  p a n n ie  C iulic ró w n o w arto śc i z* 
g a rk a  w ciągu dni siedm iu. T.

Wileński rabinat na... ław e csiiarżonytb
Dziś w S ądzie  G rodzkim  \v Landw arow ie 
rozpoznany  ma być p roces , króry w zbudził 
szczeg ó ln e  za in te resow an ie  w  żydow skich 
sferach ortodoksy jnych , a to  ze  w zg lędu  
na ło , że  na ław ic  oskarżonych zasiądą 
trzej najw ybitn iejji rabini w ileńscy: G ro- 
dziński, Ejges i Kahan.

P o d ło ż e  tej spraw y, pow sta ł ej n. b. 
na tle  p ry w atn eg o  oskarżen ia , nie jesf 
p o z b a w o n e  pew nej p ikanterii... w ybo r­
czej.

G m iny żydow skie w Trokach i Land- 
w arow ie zosta ły  p o łą c z o n e  w jed n ą . N ie­
daw no  m iały się o d b y ć  w ybory  rabina

gm innego . Poniew aż o sianow iskp to ub ie  
gali się dw aj kandydaci, słary rabin i 
Trok i m łody  z Lancłwarowa, zw olennicy 
s ła reg o  rab ina o d w o ła li się d o  rafciiału  
w ileńsk iego , który  rozstrzygnął, ż e  o b ra ­
ny ma być  rabin  z Trok

W ybory  isfotm e przyniosły  zwycięst­
wo kandydatow i rab inatu  w ileńsk iego . 
W ynik ten  nie zadow olił zw olenników  
m ło d e g o  rab ina z L andw arow a, kfórzy za­
skarżyli rab inat w ileński o  to , że... wy­
war! p res ję  na b ie g  w yborów . W p rzed ­
dzień  w yborów  ko ipo rłow ano  ulotki z
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DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują nas tępu jące  a p ­

teki: Jundzi ł ła  (M :ckiewicza 33); S-ćw
M ańkow icza (P iłsudskiebo 30); Chróścic- 
k iego  i C zaplińskiego (O siroD ram ska 25 ); 
Filemonowicza i Maciejewicza (W :elka 
29); Pefkiewicza i Januszkiewicza (Zarze­
cze 20).

P o p ad ło  stale dyżurują ap*eKi: Paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Z ajączkow skiego  (W ito ldcw a 22).

IV  ZWi \ZKOW I STOWARZYSZĘ*
—  Z arząd  K oła W ileńsk iego  ZOR,

p o d a je  d o  wiadomości,  iż w związku z 
20-letnią rocznicą w ydania  d ek re tu  przez 
Pana Naczelnika Państwa J. Piłsudskiego 
w sprawie bud ow y  Foty w o,ennej,  w lo­
kalu 70R -U  ul. OrzeszKowej 11 a m. 1, 
13.XII rb., o go dz  18 o d b ę d z ie  się o d ­
czyt p. adm irała  Borowskiego na temat 
„O b ro n n o ść  Polski na morzu". Opiasza 
się o  p rzybycie  cz*onków ZOR wraz z ro ­
dzinami G ośc ie  mile w.dziani

ŻfcltRANIA I ODCZYTY
—  353 ś r o d a  Literacka. W  dniu  14 

bm- znany warszawski Krytyk dr Konstanty 
R egam ey  wygłosi dyskusyjny odczyt pt. 
„O  wzajemnych w pływ ach  p rą d ó w  lite­
rackich i muzycznych w d o b .e  w spó ł­
czesnej" .

—  Klub m uzyczny zawiadam ia swoich 
cz łonków  o uzyskaniu specjalnej zniżki 
n a  odczy t d r  K onstan tego  R egam ey 'a  — 
pt „O  wzajem nych w pływ ach  p rąd ó w  li­
terackich i muzycznych w  d z b ie  w sp ó ł­
czesnej" .  Po odczyc-e dyskusja.

ROŻNI
—  Z arząd  K oła O rganizacji P rzyspo­

so b ien ia  W o jsk o w eg o  K obiet d o  O brony  
Kraju składa p o dz ięko w an ie :  J. M. rekto­
rów 1 USB ks, prof. drowi Aleksandrowi 
W óycickiem u za u dz .e ie m e  bez in te resow  
n.e auli kolum nowei na  odczyt w  dn. 
10.XII rb. i p  p rofeso iow i drow i Konra­

d o w i  G órskiem u z a bezinteresowne- wy- 
g io szen ie  odczytu  d n  10.XII rb.

— PoKaz g o sp o d arczy  Liceum G o s p o ­
d a rcze  zawiadam ia że dnia 13 grudnia  
■łj. w e wtorek, o g od z .  17 w to-kalu szkoły 
przy ulicy Baz/Hańskiej 2— 13 o d b ę d z ie  
się p ok az  ciast świątecznych (strucle za ­
wijane, p rzek ład ance ,  p 'acki d rożd zow e ,  
nuga-fy). W s tę p  1 zł, d ia  członkiń ZPOK 
75 ar

H&tei EUROPEJSKI
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Pierw szorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W'nda osobowa

ftlOWCGPO&ZKA
—  Posiedzenie  Rady Pow ia tow ej. O dby­

ło się w N ow ogródku posiedzen ie  Rady Po- 
w .atow ej, na  k tó ry m  R ada w ysłuchała  sp ra  
wozdań z dz ia łalności W ydziału  Pow iatow e 
go, uchw aliła  s ta tu ty  podatkow e na p rzy sz ­
ły ro k  budżetow y oraz  om ów iła sp raw y  K. 
K O.

Specja lne  zain tereso w an ie  Rady wywo-ła 
ła sp ra w a  ew entua lnego  w-prow adzenia przy  
m usu ubezpieczenia od ognia ruchom ości ro i 
nych R ada w ypow iedzia ła  się za p rzedysku  
tcw am em  te j kw esti przez n o w ow yhrane  ra 
dy  gm inne, po czym  R ada Pow ia tow a zasta  
now i się  n ad  pow zięciem  w iążących  uchw ał 
w te j spraw ie.

—  Pierw sze w N ow ogródku  rozgrywki 
szacnow e. W  świetlicy policyjnej przy ul 
Beczkowicza, o a a ę d ą  się w czasie o d  16 
g rudnia  br. d o  8 stycznia 1939 r. ró z g :/w  
ki szachow e o  mistrzostwo N ow ogródka  
Zg łoszen ia  i op ła ty  p rzy jm ow ane b ę d ą  
16 bm., o go dz .  19 w te jże  świetlicy.

—  W vbory  zarządów  ZS 8 i 9 bm. 
o d b y ły  się w N o w og -ód ku  d o ro c z n a  wal 
ne  zeb ran ia  cz łon kó w  o d d z ia łó w  ZS im 
9en .  Rożena i Tatarskiego Prezesami od- 
dz'-ałów zosłali wybrani p. Gliński Kon­
stanty i Smolski Słefan.

—  Kursy h and low e. Staraniem T ow a­
rzystwa Oświaty Z aw o d o w e j w N owo­
gródku ,  o d b ę d ą  się w przyszłym roku (w 
styczniu i w lutym) w Baranowiczach, No­
w ogró dk u  i w Lidzie 5 - fygodn iow e kursy 
hand lo w e  dla d ro b ny ch  kupców  i ich d o ­
rastających dzieci.

C elem  tych kursów jest po dn ies ien ie  
handlu chrześcijańskiego.

—  N areszcie. W  tych dn iach  d o s to so ­
wano n a re s7 - ;e  w nowei rzeźni specjal­
ny oawilon p o d  ubój t rzody  chlewnej, 
do tychczas c z e o n e  by ły  bite w starej, wy 
s°Ce nwhrgremicznej szopiw

— Z iazd  ZPOK. 9 om w sali konte-  
' er>cyjaej Urzędu W o je w ó d z k ie g o  w No-

o g ró dk u  o d b y ł  się walny zjazd d e le -
— Z rzeszen ia  W o jew ó d zk ieg o  Zw.ąz-

ku Pracy Ooywateiskiej Kobiet, na którym 
po  wysłuchaniu sp raw ozdań  i ustaleniu 
wytycznych oracy na rok następny  wybra 
no  now e w ła d z e  stowarzyszenia z p N. 
W adasow ą, jako p rzew odniczącą , na
czele.

—  W  sali Tt&Ku M !ejskie g o  w N owo­
g ród ku  o d b y to  się zg rom adzen ie  publicz 
n e  z okazji tygodn ia  p ro p a g a n d y  ku-
piecfwa i rzemiosła chrześcijańskiego. 
Z gro m ad zen ie  by ło  dość  liczne. W y g ło ­
szono p a rę  przem ów ień  okolicznościo­
wych.

Równocześnie  ukazała  się na mieście 
specjalna jed no dn iów k a ,  p ro pag u jąca  ak­
cję un aroaow ien ia  życia g o sp o d a rczeg o .

—  „ G o r ie c  N ow ogródzk i"  znow u wy­
chodzi. Po cz te ro tygodn iow ej przerwie, 
znowu ukazał sią w ydaw any przez Zwią- 
zeK M łod e j  Polski w  N ow o gró dk u  ty g o d ­
nik pt.  „G o n iec  N ow ogródzk i" ,

L I 0 2  K A
—  T rzecia  k o n fe ren c ja  ro b o m lrz a  — bez 

w yniku . W  In sp ek to rac ie  P racy  w Lidz e 
odbyła  się  trzecia  z rzędu k o n fe ren c ja  w spół 
w łaścicieli fab ry k , d ru tu  i gwoździ „ D ru tn  
d u s tr ia "  z p rzed staw ic ie 'am i delegacji r o b : t  
niczej celem  zaw arc ia  um ow y zbiorow ej. 
K onferenc ja  n ie da ła  jed n ak  w yniku gdy i 
pracodaw cy o d m aw ia ją  udzielenia podw yż 
k ; płac. P racodaw cy  sk łonni są do zaw arcia  
um ow y zb iorow ej na  s ta ry ch  w arunkach  
płac. W zw iązku z tym  przedstaw icie le  d-"l’ 
gacji ro b o tn icze j z am ie rz a ją  3 p r a w e  um ow y 
zb io row ej p rzesłać  do ro zp atrzen ia  do M ini­
sterstw a P racy  i Opieki Społecznej.

—  M !ster!um histo ryczne Iwja. Miesz­
kańcy Iwja mieli mo-żność o g la d a ć  p ięk­
ne p rzed s taw ien ]e pt. „Nieśmiertelny 
Duch N aró d"" .  Na tle nasfrenowej muzyki 
pieśni historycznych, huku armat przesu­
wali się ko le jn^  kosymerzy, ulani Dab- 
rowsKieqo, podcho rążow ie ,  powstańcy 
i strzelcy J. Piłsudskiego. Grali harcerze. 
Przedstawień e  dosz ło  d o  skutku dzięki 
p. Pisowiczo-we,.

I. H tlboM ki.
— ZeLranie ro ln ik ó w  w Btelicy. W do­

mu ludow ym  w Bielicy odbyło się zebranie  
gospodarcze ro ln ików  z te ren u  gm iny bie 
lirk ie j. Po om ów ieniu  p lanu  p racy  na przy  
szłość zebran i p rzedysku tow ali sp raw ę zbli 
źa jąrych  się w yborów  do  sam o rząd u  te ry . 
to n aln eg o . In sp ek to r ro lny  D ąbkow ski z Ki 
dy om ów ił m iędzy innym i po trzebę  rozwiń 
ju pszcze larstw a, z k tó rego  już teraz  m 'e 
szknńcy gm. b ielick iej czerp ią  pow ażne do 
chody

— Z ain teresow an ie  spo łeczeństw a O śrnd 
kiem  M uzealnym . Dzięki życzliwem u usto- 
snukow aniu  się Z arzadu  M iejskiego w Li 
dzie do spraw y u tw orzen ia  p rzy  PTK, oś-'od 
ka zb iorów  m uzealnych i oddan iu  na ten 
cel lokalu  po b iu rze  e lek trow ni m ie jsk ie j — 
ośrodek m uzealny w Lidzie będzie n ieb a­
wem o tw a rty ,!  u dostępn iony  dla ogółu. Już  
ti raz społeczeństw o 'id zk ie  i sa sied n 'ch  oko 
lic sp raw ą tą żywo się in teresu je, Napływa 
ją coraz  to 'iezn io jsze  eksp o n a ty  m uzealne, 
zw iązane b ą lź  z trad y c ją  k u ltu ra ln ą , bądź 
też p rzeszłością  h isto ry czn ą  ziem i lid z k :P:

O środek m uzealny w Lidzie grom adzi bo 
wiem p rzedm io ty , odnoszące się w yłącznie 
na miei-scowego terenu , W  chwili ohec.nei 
ze zbiórek  O środka M uzealnego n a ibogat 
szy jes t dz ia ł h isto ryczny , k ra joznaw czo  
tu rystyczny  I d r u k a r s k o  w’-daw-niczv.

BARANOWiCKA
—  „D zień  K upca P o lsk iego"  w Bara­

now iczach. W  dniu 8 grud-n.ć br. przez 
tutejsze kupiecfwo chrześcjańskie uroczy 
ście by ł o b c h o d z o n y  „Dzień kupcu po l­
sk iego" .  Po nabożeńs tw ia  w kościele pa­
rafialnym o d b y ła  się uroczysta akadem ia  
w Ognisku, na kfórą się złożyły p rzem ó­
wienia  pp. Józefa Karasia, K. O łdz ie jew - 
skiego i p rof Kraszewskiego. Po prze­
mówieniach chór uczniów g r a n .  han d lo ­
w eg o  w ykonał szereg  pieśni.

— Nowy Z arząd  Zw. R ezerw istów  w Ja  
m icznie. W  lokalu  za rząd u  gm. w Ja n ic z r /r  
po-d przewo-dnictw em  Hałucham ow icza Zv,g 
m unta  odbyło się w alne zeb ran ie  członków  
Zw. Rezerwistów, Na zeb ran iu  w ybrano  no 
wy Z arząd, w sk ład  k tó rego  w eszli: prezes 
P ankiew icz K azim ierz, w iceprezes przód. Tu 
m iłowicz W acław , sek re ta ra  R usak Jan , 
sk a rb n ik  K nktysz A leksander, re fe ren t wv 
chow ania  obyw atelskiego Kuiklews-ki Hen 
ryk.

—  P rzed  w yboram i sam orządow ym i.
W  związku ze zbliżającymi się wyborami 
d o  sam orządów  pm -nrych  o d b y ła  się w 
O sbow iu  konferencja  p rzew oan iczących  
Komisji grom adzkich. O m aw iano  p rzed  
w ybcrcze  p -ace  przyaofow aw cze .

— U ruchom ien ie  Św ietlicy przy  O ddziale 
PCK w B aranow iczach . P rz y  oddzia le  Poił. 
skiego C zerw onego K rzyża w B aranow iczach  
została u ru ch o m io n a  św ietlica d la Kól Mlo 
dzieży PCK. Św ietlica czynna  będzie dw a ra 
zy w tygodniu .

—  TRUP N OW O RO D K A  W  NIEWY­
KOŃCZONYM  DOMU. W  n iew ykończo­
nym dom u przy ul. M ińskiej 18, zn a lez io ­
no trupa  no w o ro d k a  p łci m ęskiej w w ie­
ku o k o ło  3 ty g o d n i.

iAAAAAA' La i AAAAAAAAAAAń a j .lUllltlUł.
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— O szust w ro li k u p ca?  Do sk lepu  G ary 
new skiego Mowszy w B aranow iczach  zgło 
5'ł się n iejak i p. B łaszczyński Fugeniusz , któ 
ry p o d a jąc  się za u rzędn ika  kolejow ego z 
R adom ia nabył fu tro  i Kołnierz z lisa za 210 
zł, p rzy  czym  da ł 40 zł gotów ką, a resztę 
w płacił w ekslam i.

Tenże B łaszczyński n ab y ł ra d io o d m o r. 
ni kw  firm ie  C yryńskiego za 380 zł i dał 20 
zł gotów ką, a resztę  znów  p o k ry ł w ekslam i.

W ynikałoby , że B łaszczyński jest spryt 
nym  oszustem . O sadzono go w areszcie.

—  Z eb ran ie  cz łonków  sp ó td z . „Przy­
sz łość". W  lokalu przy ul O g ro d o w  j 
p o d  przew odnic tw em  Samujło Jana oH 
by ło  się zeb ran ie  cz łonków  soótdz .  
„Przyszłość". Postanow iono  u zu pe tr rć  u- 
dziaty c z ło ik ó w , oraz zaopatrzyć  się w 
większa ilość towaru ze spółdzielni chrze­
ścijańskich. W  końcu w vbrano komitet 
celem ę -gan izow an ia  w sp ó lneg o  o p  
łatka, %

Do k on rfe tu  weszli: Olszewska Leoka­
dia, Bartosz Helena, M alew :cz Maria i Ma 
iuszewska Maria. Fonad to  uzupe łn iono  
rad ę  nadzorczą  d o  której wybrani zostali 
Bilewicz Kaz mierz, Dro-b Józef, Berfosz 
Helena i inni.

? W \ t e Y
—  M ogiła  żo łn ierzy  połskich I litew ­

skich w ZawipSach. W  Zawiasach znajduje 
się wspólna m ogiła  4 żołnierzy armii po l­
skie! i armii Itewskiej

O b e c n ie  ponieważ naw iązano  stosun 
ki z Litwa, ko lejarze st. Zarwiasy postano-  
w’ły zapom P 'aną  dotychczas bratnią mo 
g iłę  uporządkow ać ,  stawiając cem entow y 
nag ro b ek  żelazny. krzvż oraz ozdah ia jąc  
o g ro d z e n ie  drzewkami b iałej akacji

Z czynna oo m o cą  ko!e :erzom przy­
szed ł d o w ó d c a  strażnicy KOP-u pluf. Ar­
ciszewski oraz rmeiscowi strzelcy fta  cze­
le Z p . L. 2 .->iar«=rr P. Cz.

D Z I S t  i l E ^ S K A•1 4+ V. , U  • r

—  K onferencja egre»-cirow . 2 i 3 bm. 
o d by ła  się w  G lęb ok iem  konferencja  
a g io n c m ó w  reionowycłi z te renu  pow. 
dziśnieńskiago : udzia łem  agro no m a  po ­
wiatow ego -o ra z  '*ispekfora Wileńskiej 
Tzby Roln Czej Tebiatem konferencji by ło  
u f o - e i i e  : p ianu pracy 1 na rok 1939 oraz 
om ów ien 'e  wprowa*dzen:a n o w /c h  m etod  
przy oroa-nizacit oospodarsfw .

—  Z gmiiiy łużeckie}. N iedaw no ob-  
chodzil śmy u^oczysfość pośw ięcenia  w 
koi. P oaorka  3 klasowej szkofy pow sz. 
jes t  to  już d ru g a  w naszej ominie w ciągu 
ostatnich 4 !dt szkoła zbu d o w an a  w ca­
łości własnymi sdami z funduszów cm  ny, 
choć kosztowała  aż 22 tys zł. Jeśli chodzi
0 mosfy —  w szędz ie  przepusty  b e to n o ­
we, a w ększe mosfy naw et przyczółki 
mają z b e tonu .  W  przyszłym roku ma się 
rozpocząć w Łużkach bu d o w a  7 kt. szkoły
1 remizy strażackiej i już kilka tysięcy o d ­
ło żon o  na to  w gnilnie. Piszę tutaj o  na­
szej gm nie, n ie  żeby  p rz ed  innymi gmi­
nami się wywyższać, b o  każda sw oje ro­
bi, ale  iak to  zawsze —  swoja najbliższa 
no i radością  człek chce z innymi s ię  p o ­
dzielić, że  to i łużczanie p o d  gm ach p a ń ­
stwa sw ego , cegie łk i dorzucają .  Trzeba 
te„ tutaj i naszem u wójtowi p. A Z eg oc ie  
na leżne  o d dać ,  b o  rzeczywiśc.e cz ło w :ek 
dla sprawy spo łeczne j kości swych nie 
żałuje. N ied ług o  jest u nas, b o  d o p ie ro  
kilkz lat, a gmina juz d łu g u  kilkadziesiąt 
tys zł p o zb y ła  się i >d dw uch  nadwyżką 
b u d ż e t  zamyka. Ściąga on  i ściska grosz 
grom adzki,  ale jak późnie j  cztek zobaczy 
co się z t e g o  grosza z rdbito ,  to chęci 
i d o  p łacen ia  naw et nab iera .  Tak jest 
w naszym „zapadłym  kącie". B. B.

P 0 L.Ec KA
— K w asem  soinym . Do szp ita la  po w iato 

wego w P iń sk u  przyw ieziono ko fe jrza  Jan a  
R om anow icza z p o p a rzo n ą  tw arzą  kw asem  
solnym  przez „p rzy jac ió łk ę"  M arię Wyrwncz.

— „Przew ietrzyli,..*1. Służba J. Osmołow 
skiego z m aj. Sieliszcze, oczeku jąc  p rzyby  
cia w łaściciela, wyw iesiła na  dz ieJa iń scu  dwo 
ru  różne p rzed m io ty  g a rd ero b y  d la  p rz e ­
w ietrzen ia . Z niknęło  c -n n e  fu tro  i czapka 
gospodarza, w artości p onad  1500 zł.

— K ierm asz przedśw iąteczny . W zorem  
lat ubiegłych, Zw. P racy  O byw atelsk ie j Ko. 
b iet w P iń sk u  u rządza  w dn iach  17 i 18 grud  
nia w sali R ady M iejskiej „k ie rm asz  przed 
św iąteczny".

POSTAW Sm
—  Szw adron posław skl pu łku  ułanów  

grodzieńsk ich  o bch od z ił  w a n  8 bm swo 
je d o ro c z n e  św :ęto , łącz ące  się w  roku 
b ieżącym  z 20-Ieciem  powsiania  szwa­
dronu.

W  ramach uroczys tego  o b c h o d u  o d ­
b y to  się p rzekazan ie  pułkowi karabinu 
u fu n d o w a n e g o  p rzez  szkołę  pow szechną  
w W o ro p a je w ie  oraz srebrnej trąbki sy 
gna łow ej  u fundow anej przez  zarząo gmi­
ny posfawskiej.

Vf0 * 0 ŻY*bsui,
—  O bchód, dn ia  Kupcz P o lsk iego  w 

W ołożytrie . Pod hasłem „Do p o tęg i  g o ­
spodarczej państw a przez w zm ocnień .a 
handlu chrześcijańskiego „kupiecfwo m. 
W oło żyn a  o b ch o d z i ło  d z ień  sw ego  świę 
ta. Na dzień  fen u d e k o ro w an o  we wszyst 
kich sklepach ch rześcańsk ich  w zorowo ok 
na, rozp lakatow ano a*isze, p rag nąc  w fen 
sposób  podkreś lić  w a g ę  te g o  an ia  dla 
handlu p o lsk iegc  i państwa.

Po nabożeństw ie  nieliczna grupka ku- 
piecfwa p o lsk iego  m. W o ło ż y n a  uformo­
wawszy się w czwórki p o d ąży ła  ztożyć 
wieniec na g ro b ie  N ieznanego  Żołnierza. 
Po tym akcie u d an o  się na a k a d a m :ę  do  
sali kina „Mars' . Życzenie  p o m y ś ln eg o  
rozwoju kupiectwa po lsk iego  w W o io ży -  
nie złożył w icebu  mistrz m ;ssta, wręcza­
jąc przy ivm dyp lom y uznania p p  Borcw 
<k!emu. P anas:ukowi i Głuchowskie. .  Re­
ferat w ycłosił  p  Panasiuk —  członek Za­
rządu m ie iscw cego  5 K. Chrzęść :?n.

—  B ezinteresow na napraw a 500 :n d ro  
*li gm innej. Mieszkańcy ws: Roczewicze, 
-m . iw.enieckiej,  pow . wotożyńsk e g o  d c  
konali napraw y 500 m d rog i  gminnej na 
szlaku R orzew icze— Iwieniec

Dwa dni p racow ało  o k o ło  50 g o sp o ­
da rz''  z końmi, przy napraw e  drog i .

W ad o ść  w ykonanej pracy wynosi erko 
!o 800 zł
; Należy podkreślić ,  że  inicjatorem teg o  

erynu byt mieszk. feiże ws: Franciszek 
: W orooa i —  przodow nik  gospodars tw  

przykładow ych
Tą d -o q a  mres.zKańcy wsi R o rz e w :cze 

zacnęcaią mieszicańców innych wsi d o  po  
d o b n e o o  czynu. L.

— Z p racy  Z S. w Z acharzew le. S ta ra ­
niem  członków  p o d o iriz ia łu  Z S w Zaehn- 
re-wie, gm worożs-ńskiej, została  crdeeran.i 
sztuczka sceniczna p. t. „W ojskow a K urac 
js" .

Po p rzedstaw ien iu , b ra ć  strzelecka  wvkr> 
nała cały  szereg tańców  Indow ych i pieśni 
śląskich.

D ochód z im prezy w sum ie 49 zł 30 gro 
szy p rzeznaczono  na po trzeb y  pododdzia łu

- Fogrzeb o ficera  Sam odzielnej G rupy 
O peracy jnej »,Śiąslr“ . S. p. S tan isław  Jęnczak  
Tołłocziko m łody p o d p o ru czn ik  w ojsk  poi 
skich służby sta łe j od p ierw szych dni uczest 
niczyi jak o  oficer Sam odzielnej Grupy Ope 
ra cy jn e j „ S 'ą sk “ przy obejm ow an iu  odzy­
skanych  ziem  śląskich . W sku tek  przeziębię 
n ia rozchorow ał się pow ażnie  i po k ró tk ich  
ciei premiach zm urt w szp ita lu  w K rakow ie.
' R odzina ś. p. S tan isław a Jenczyka-T oł 

ło.-ziki poczyniła  s ta ra n ia  o przew iezienie 
z w tok zm arłego do ro d z innych  gran icznych  
Stołpeów . O negdaj odby ł się pogrzeb  zmai 
lego, k tó ry  by ł m an ifes tac ją  uczuć ludności 
g ran icznych  S tołpeów  d la  zgasłego o fia rn a  
śm iercią m łodego oficera.

W  pogrzeb ie  w zięły u d z ia ł liczne rzesze 
ludności, w ojsko, m łodzież szkolna oraz  or 
gan izacje  społeczne i zw iązki zaw odow e, kto 
re odprow adziły  zw łoki zm arłego  na emen 
tarz  N aw ośw ierżeński.

-  NA COŚ SIĘ ZANOSI YVszys 
cy  pracownłry samorządowi na tere­
nie pow. nieświcskietjo poddawani sn 
ścisłym badanmm przez komisję lekar 
ska, która ustala stopień zdrowia i 
przydatności do pracy

— A kadem ia LMK. W sali g im nazjum  
nieśw ieskiego odbyła sie ak ad em ia  z okazji 
dw udziesto lecia  M arynark i W o jen n ej i Lig! 
M orskiej i K olon ialne j pod p i-o tekioratem  
starosty  ' pow iatow ego, k o m en d an ta  garm zo 
nu i ks. L eona R adziw iłła . Na p ro g ram  zło 
żyły się: przem ów ienia  wyistę.py, ks dz.eka 
na K ubika i prof. W irs tiu k a  jak o  so listów  
Również zesnół diziatwy szk o ln ej pod k ;e 
runk iem  p. K uroczyckiej w y konał k ilk a  efe 
k tow nych n um erów  p rogram u. C ałość wy. 
padła in te resu jąco . O rk iestra  pu tk u  ułanów  
pod dyr. kplm  Cz. M akucha w ykonała  szc 
reg u tw orów  polskich , zb ie ra jąc  zasłużone 
oklaski.

—  „D zień kupca - ch rześc ijan ina". W
Sfofpcach w v o a d ł  b a rd z o  uroczyście Ty­
dzień  P ro o a g a n d y  Przemysłu, Handlu i 
rzem osta Chrześcijańskiego. Pow ołany  Ko 
mitef o o racow at i w vkona ł  obszerny  p ro ­
gram, W szystkie sk lepy chrześcijański' ; u- 
deKorowano, a wysfaw^ o d n o w io n o  
i przystrojono w yrobam i ! rajowvmi. Za­
p ob ieg l iw y  właściciel znanej masarni w  
Stołpcach p. Półrola p rzygo tow ał w iele  
artystycznie w ykonanych modeli,  pom ni­
ków, d o m ó w  i haseł przy po-mocy w yro­
bów...  w rd F n ia r sk ^ h .  stoniny i smalcu. 
O kna w ystaw ow e bv ły  p -zez cafy dzień  
o b le g a n e  przez widzów, którzy twierdzi­
li, że  wspanialszej wystawy naw et i w  W ar 
szawie nie ma.

WILEJSKA
_  POWIESIŁ SIĘ Z OBAW Y PRZED 

OJCEM  Zychar W itarlusz, lat 16, zam iesz- 
kały  w e  wsi Z aozierie , pow  w ile isk ie ro , 
p o n e łn ił sa m o b ó !stwo p rzez  po w ie rzen ie  
się na strychu dom u.

Przyczyną sam obójstw a b y ła  ob aw a  
p rzed  kara, jakiej sp o d z iew a ł się o d  o j­
ca za w yrąban ia  d r ia  p o p rz e d n ie g o  kilku 
sosen  na szk o d ę  sąsiada .

ZL*;:d efice ów
fułP.u i batalionu saperów  

wileńskich
W  s o b o tę  i n iedz ie lę  o b ra d o w a ł  w 

Wilnie dw udniow y zjazd koleżeński ofi­
cerów  putku  'i bata l ionu  saperów  wileń­
skich.

Zagcił  zjazd Hajkowicz. W  o b radach  
wziął ró w n ’eż udział d o w ó d c a  wszystkich 
jeo no jfek ,  saperskich w  Polsce pik Kos­
sakowski.

W  ramach zjazdu o d b y to  się pośw ie­
c e n ie  n ow ow yb uo ow any ch  ':oszsr. Pośv ę  
cenią koszar d o k o n a ł  ks. d r  Siedziewski.

D f I
W ojew oda w ileńsk i L u dw ik  B o c iiń sk i 

d o k o n a ł d ek o rac ji złotym i k rzyżam i zasługi 
w icew ojew ody w ileńskiego Jó zefa  RAKOW ­
SKIEGO za zasługi w służbie  p aństw ow ej po 
ra z  d rug i., dyr. Szkoły R olniczej w Op :e 
b e rn a rd a  WYSŁOUCHA za zasługi n a  po,u 
p racy  zaw odow ej i spo łecznej (po ra z  pierw  
szy).

r f & w y  r ę r s s ś n  B k

P*?ąx< p  a ? v « ę in f ”*
11 g ru d n ia  38 r. w kościele Św. Św. P io 

t r r  I P aw ła  w W iln ie  od b y ł sie ch rzest 7 
sy n a  L udw ika  C zupujło , zam . w os. W an- 
ccnik l, gm. R udziszhi, p o siadającego  1 h k 
tarow e gospodarstw o . Ja k o  ojciec ch rzestny  
do ksiąg  m etrycznych  w pisany został P n 
P rezy d en t Rzeczypospoll lej. Dziecko do 
c h rz łu  trzy m ali p. p. Jó zef B iałous 1 F ra n .  
Ciszka D rcittelów na. C hłopiec o trzy m ał !m :ę 
Ignacy.

W  prasie  w ileńskiej ukazał się kem u- 
ntkał n ie jak ieg o  „Z w iązku W ierzycie;! 
u p a d łe g o  Domu darn iow ego  T. dun.m o- 
w icz", w zyw ający w ierzycieli d o  za re je ­
strow ania w c iągu  najb liższych dn i swych 
p re tensji w łckału  po w y ższeg o  „Z w iązku" 
p o d  ad resem  W*elka 44, g az ie  m !e ic i się 
u p ad ły  Dom B ankow y, z up rzedzen iem , 
że n ieza .e ic jtro w an  e  w ierzytelności p o ­
c iągn ie  za so b ą  u tra tę  p raw a ich d o c h o ­
dzen ia  o d  m asy u p ad ło śc i.

W o o e c  teg o , i e  kom unikat pow yższy 
m oże w prow adzić  w b łą d  za in te reso w a­
nych w !erzycieli, syndycy  u p a d łe g o  b a n ­
ku p roszą  nas o  p o d a n ie  d o  o g ó ln e j w ia­
dom ości:

1) iz kom unikat pow yższy pocnodzi 
o d  o rgan izacji p ryw atnej, n ie  sto jącej w 
żadnej łączności i  syndykam i masy u p a d ­
łości,

2) Iż kom unikat pow yższy w treści 
sw ej nie o d p o w ia d a  faktycznem u i p raw ­
nem u stanow i rzeczy, g d y ż  zg ło szen ie  
p re tensji w inno być  d o k o n a n e  p rzez  p o ­
szczegó lnych  w ierzycieli w S ądzie  O ltrę- 
gow ym  w W ifnte na Imłę sęd z ieg o  ko ­
misarz? u p ad ło śc i w term in ie  3 -n re r ’ęcz- 
nym o d  daty  o g ło szen ia  w „ M o r !forze 
Polskim o  u p ad ło śc i, który to  term in 
up ływ a w  dniu 10.lil. 39 r,

„ O w » r t W  “
15 g rudnia  b, r. w K lubie Z w iąsku  (W. 

P o h u lan k a  14) odbędzie się  ko lejny- „czw ar 
tek  dysk u sy jn y " , p o św ^ c o n y  sp raw ie  L itw y 
w spółczesnej D yskusję  zagai spec ja ln ie  u- 
p ro szo n y  w tym  celu  w yb itny  znaw ca sto­
sunków  litew sk ich  p. Urof. D r W ładysław  
W :elhorsk i — D y rek to r Szkołj Nauk P o li­
tycznych  w W ilnie.

Wstęip d la członków  Zw iązku i w p ro w a­
dzonych goSci.

Foczą tek  dy sk u sji p u n k tu a ln ie  o godzi 
nie 19.

Sfiitiomości radiowe
„ DUETY.

W e w torek , 13 g ru d n ia  o godz. 18.05 do 
brze  znane  śp iew aczki owerowe i k o n cer -j 
we Olga O tgina (sopran) i M ira Sobolew ska 
(m eizzo-sopran) w y k o n u ją  duety. Na doboco 
wy p ro g -am  sk ła d a ją  się  d z ie ła  m elodyjce  
i p ięk n ie  sk o m ponow ane przez F e lik sa  Men 
d e lsohna  .jednego z czołow ych p rzed staw i­
cieli ro m an ty zm u  m uzycznego o raz  p o p u la r  
nego k o m p o zy to ra  w łoskiego C am pany. Na 
zakończen ie  w y k o n an y  będzie d u e t Bolesła 
wa G rodzkiego, u rodzonego  w P e te rsb u rg u  
P o laka, dość  znanego w R „sji — kom p o zy ­
to ra  m uzyki w okalnej.

POGADANKI

R ozgłośnia W ileńska  n a d a  w zasięgu Ic. 
k a ln em  we w to rek  13 g ru d n ia  dv.ie w arto ś 
ciowe i in te resu jące  pogadank i. Z apraszam y 
do w ysłuchan ia! O godiz. 15.05 E u g en iu sr 
Aniszczeniko wygłosi p o g ad an k ę  p. t. „Od 
ch łopa do in te lig en ta ' fJakże  p as jo n u jący  
i a k tu a ln y  tem a t w  epoce n a ra s ta n ia  ztozu 
n re n ia  d la  konieczności p rzesu n ięc ia  rzesz 
w iejskich do  m iast!)

W  eczorem , o godz. 18.20 E ugenia  K ra ­
sow ska w fe lie ton ie  „A negdota i D r a w d r "  o- 
pow ie o p rz ęd z 1 wnj-m b rac tw ie  a rty s ty c z ­
nym  —  cyganerii w arszaw sk iej z okresm 
p rzeży w an ia  się ro m an ty zm u ".



6 „KURJER'< i«ooO).

N A D I O
W T C l.u K , d n ia  13 g ru d n ia  1938 r.

6.57 P ieśń  p o ra n n a . 7 OC D csinm k p o rań  
ny. 7.15 M uzyka z płyt. 8.00 A udycja dla 
*?.kół. 8.10 P ro g ram  na dzisia j. 8.15 M uzyka 
p o ran n a . 8.50 „T rzy m aj s ię  p ro sto "  —  pu  

ga w ę ilk , dii a kob iet p row adzi Dr Zofia Mi- 
fchejlziria. 9.00 P rzerw a. 11.00 A udycja dla 
szkół. 11 15 K oncert syrn oniczuy 11.57 byg 
nał czasu  i he jna ł. 12.03 A udycja pu łudo  j  
wa. 13.00 W .adom ości z m iasta J  prow in- 
:ji. 13.05 Spraw y w iejsk ie : „Ud ch łopa  do 
in te lig en ta ’ — pog. E ugeniusza An.szczenki. 
13.15 M uzyka z udziałem  M ieczysław a Fog 
ga. 11.00 P rze rw a. 15.00 „M am  la t' — 
pow ieść m ów iona d la  m łodzieży 15 15 Małą 
skrzyneczkę d la dzieci m ie jsk ich  prow adzi 
Ciocia H ala. 15.30 M uzyka ob iadow a. 16.00 
D ziennik po łudniow y. 16,08 W iadom ości go­
spodarcze. 16.20 P rzeg iąć  ak tu a ln o śc i finan  
•ow o - gospodarczych . 16 30 Pieśni C oineliu  
•a w wyk. T a tian y  W olier -M azurkiew iczo. 
wej. 16.50 U kry te  siły  m orza i w nętrza  zie 
mi — pog ad an k a . 17.00 U tw ory fletow e w 
wyk. F e lik sa  T om aszew skiego. 17.25 „Na 
tro p ach  p rzem ysłu  s ta ro p o lsk ieg o "  — poga 
dan k a . P .3 5  „Z p leśn ią  po k ra ju * . 18.OO Syl 
w etki sportow ców . 18.05 D uety w okalne w 
wyk. Olgi O lginy (sopran) i M iry Sobolew  
*kiej (m ezzosopran). 16.20 „A negdota i praw  
da" — felie ton  Eugenii K rassow skicj. 18 30 
A udycje dla ro b o tn ik ó w  19.00 K oncert roz 
ryw kow y. 20.35 Audycje in fo rm acy jn e  21 00 
K oncert sym foniczny . 22.00 Życie literack ip  
w Rosji Sow ieckiej — szkic Czesława Zgo- 
rze isk e ;go. 22.15 K oncert solistów . 22 '5  Re 
zerw a p rogram ow a 23 00 O sta tn ie  w iadom o 
(ci i ko m u n ik a ty . 23.05 Z akończenie p ro g ra  
mu.

SROPA dnia  14 g ru d n ;a  1938 r 

8.57 P ieśń  p o ran n a . 7.00 D zienn ik  po rań  
ny. 7.15 M uzyka z p łyt. 8 00 A udycja d la  
•zkół. 8.10 P rogram  na dzisiaj. 8.15 M uzyka 
p o ran n a . 8.50 O dcinek p ro zy . „Jaszczar! J i  
•zcza rl"  opow. z książki H. R om er - Ochen- 
k ow skiej „T u te js i' 9.00 P rze rw a. 11.00 Au 
dycja d la szkół. 11.20 Walcw S traussow skie  
11.57 Sygnał czasu  i h e jna ł. 12.03 A udycja 
połudmiowa. 13.00 W iadom ości z m iasta  i 
p row inc ji. 13.05 C hw ilka ta ta rsk a  w opr 
Szum iła Alijew icza. 13.10 K oncert sym foni 
cznv H  00 P rze rw a. 15.00 N asi k o n cert — 

udycia  m uzyczna dla dzieci. 15.30 M uzyki 
obiadow a. 16.00 D ziennik  po-południowy, 
16.05 W iadom ości gospodarcze. 16.20 Dom i 
szko ła. W akacje  a czyteln ictw o m łodzie, 
iy " . 16.35 Sergiusz T an iejew : T rio  D—dur 
op 22. 17 00 Od oddziałów  och rtn.iczych do 
po tężnej a rm ii — odczyt. 17.15 „Dam y w 
s ry n o lin ie  śp iew a ją"  — au dycja  ' m uzyczna 
18.00 S port na wsi 18.05 Koncept C hóru R rat 
m ej Pom ocy S tuden tów  Państw . K onserw  
w W arszaw ie. 18.30 Nasz jęzvk. 18 10 Dysku 
tu jm y; zgubny czy dodatn i w pływ k ina tia 
m asy. 19.00 M uzyka w ęgierska. 20.35 Audv 
cje in fo rm acy jne . 21 00 K oncert C hopinów  
ski W  pro g ram ie  son a ta  na w iolonczelę i 
fo rtep ian  op. 65. 21..30 „O tak  zw anym  spTV 
ciarstw ie  w lite ra tu rze "  — dialog. 22 00 Te 
ka w ileńska ' „Nowe w iersze A leksandra  Rym 
kiew icza audycja  poetycka ze słow em  wstęp 
nym I. M aślińsk iego  22 15 K oncert O rkiesl 
ry Rozgłośni W ileńsk iej pod dyr. W ładysła 
wa Szeezapńskiego. 2.3.00 W iadom ości spor 
towe 23.01 O sta tn ie  w iadom ości i kom un! 
koty. 23 05 Z akończenie p rogram u.

I  d r g *

O negdaj rzeznik Szloma Pruźan p od ­
b ie g ł do przechodnia, wyrwa? mu z ręki 
koszyk, w którym znajdow ały się szcze ­
nięta rasy d og  I zaczął szybko oada  
lać się.

O brabowany, aczkolw iek poczu ł res­
pekt do  atletycznej budow y napastnika, 
nie chciał jednak zrezygnow ać z piesków. 
D ogonił Prużana I zaządeł zwrotu ko­
szyka.

—  A to  w idziałeś!... — W  ręku Prużana 
błysnęła stal noża. —  Dawaj Jeszcze 
pieniędzy, b o  b ęd z ie  żlel...

P rzechod il ń —  w nogi. Na jego  
szczęście  nadszed ł policjant I gro ln y  Pru* 
żan, |ak jagnię, pow ędrow ał d o  aresztu.

Sędzia śledczy zw olnił rabusia pod  
dozór policji. (<].

„fisstrolerzy*
O negdaj w nocy z łod zieje  przedo­

stali się do  gmachu gimnazjum w N. Wi- 
lejce, skąd, p o  splądrowaniu kancelarii, 
skradli trochę gotów ki oraz sprzęt rpot- 
Iowy I usiłowali sp ien iężyć to w W ilnie 
na ul. Żydowskiej. W  trakcie tej franzak- 
cjl zostali przez policję, zdem askowani 
I aresz*owani. Byli to Piotr Jocew icz, Sta­
nisław W asilewski oraz M oiżesz Klak.

Dziś premiera.

1  Nelson ED D Yi
(part. Jeannette  M acJona d) oraz E lea n o r  P uW F L i, 
w melodyjnej, porywającej rytmem, tem pem  i m u­
zyką najkosztowniejszej kom edii prodjkcji 1938/39

ROSA LiEfiS
Reżyser W. S. Van Dyke.

Miłość —  Czarujący rom ans — Taniec —  Śpiew  
H & i o r o w w y  n a t M p r a g r a m .

S ^ H a  b .  K o n s e r w a t o r i u m  (Konska 11
Jutro, w ś ro d ę  d n ia  14 cuudn ia  o godz 8.30 w ięc/, ieayny recital fortepianowy 

P o rarn  wyDetni nUwybif■>iejszv uishi d o ! u

f m a  cąg F  S i i  F  ## M  /S fol
v  proq  am ie m. in.: Schum ann — Carnayal op. 9, C hopin  — Pm onai e  B du. i BaMade 

G-nroll, Bach B asson l Chaconne. P ozostałe b i!ety dziś w sk lep ie  m uzyesn. .F ilharm onia*, 
W ielka 8 I jutro w dn'u koncertu w kasie sali od odz- 3-ej.

!>r Ev  E^q. W e |kt r,im atrakcyjny

^  Z 6 t t «  c i e n i e
W rolach głównych: Irik iszynow , EL ś , V, S trohe-m , Sury Prlm 1 Charies Vanei 

N adprogram : Atrakcji I a k tu a ln ośc i.

rhrześnim ńskie kino D -iś. Frm  pełen tragicznych konfliktów i beztroskie™  hum oru

s w i a t o w i . d j  SZESNASTOLATKA
Na cze le  rekrd. obiady: U L  DAGOVER Sabinę Peters, Karl Scnoenbeck i Hans Richter 

Początki seansów  o  godz. 4-ej, w niedziele I św ięta oa  godz. 1-ej

RADIO  nf£ L E F U fiK E N “
N a j n o w s z e  supem eterodyny bateryjne 
przystosowane do potrzeb wsi i maiycn 

m iasteczek — p c l u c a

H. H i t r b p o l i t a ń s K I
Baranowicze, Szeptyckiego 24, tel. 2-80

C słą t ró jk ę  osadzon o w areszcie, (ej. 1

T E A T R  I M U Z Y K /
rra& T It M U ..JS K I  N A  P O H U L A N C E

— „G ałązka  ro z m a ry n u *4 w T ea trze  na  
P ohulance! Dziś, we w torek  d n ia  13 g ru d ­
nia o godz. 20 św ietne  w idow isko Z ygm unta 
N ow akow skiego „G ałązka  ro z m a ry n u *4 w re . 
żyserii Z iem ow ita K arp ińsk iego . D ekorac je  
— Jao  i K am ila Golusow ie. Ceny p o p u la r  
ne

— Ju tro  w środę dm a 14 g rudn ia  o go 
dżin ie 20 .„Gałązka rozmarynulb'..-

— Sędzia z Z alam el*4 — n a jb liższą  prem ie 
rą  T e a tru  M iejskiego! W  sobotę  dn ia  17 grud  
nia (o godz. 201 w T ea trze  M iejskim  n a  P o ­
h u lance  odbędzie się p rem iera  jed n e j z n a j 
lepszych i najw eselszych  kom edii C alderona 
de la B arca  — „Sędzia z Z alam el44 w reży ­
serii Dyr. K ielanow skiego. Rolę ty tu ło w ą  kre  
uje ulubiein.ee publiczności Leon W ołłejko. 
O ryg ilaną  m uzykę n a  m otyw ach  h iszp ań ­
skich sko m p o n o w ał p ro f  T  Szeiigowski.

M U ^ Y C Ż N Y  ..L U T N I A " .

— W ystępy Ja n in y  K ulezycklej. Dziś 
„K ról na  jed n ą  noc44 czyli śp iew ana i m ówio 
na h is to ria  o n iedoszłym  sam obó jcy , k tó ry  
nagle i n iespodziew an ie  s ta l się k ró lem . Ca 
la w ystaw a i kostium y  nowe.

B etleem  Polsk ie . N iezw ykłą a tra k c ję  na 
św ięta zapow iada  T ea tr  dla dzieci. Będzie 
nią „B etleem  Po lsk ie44 R ydla w now ej zupeł 
nie inscen izac ji. Do tego, dziś już  h is to ry e r 
nego w idow iska,, będzie ao d an y  a k t: „ Ja se ł 
ka  n iepodległościow e44 z p o staciam i pow ojen 
nym i, k tó re  rozpocznie  L eg ion ista  a zakoń 
czy Z aolzianin .

«

J u tro  Ignacy  F rie d m a n  w sali b. K onser­
w a to rium , m.i,n. Schum ann-— C arnayal, op. 9, 
C hopin — P o io n a ise  E -d u r i B alladę G-moll, 
B ach .B usson i C haconne.

P o zosta łe  b ile ty  dz iś w skl. m uz. „ F u lh a r  
m on ia", W ielka 8, ju tro  w dn iu  k o n c ertu  w 
kasie  sali od godz. 3.

TEATR ROSYJSKI 
„T rilb l*4 G rzegorza Ge.

Dziś, we w to rek  13 g ru d n ia , w sali b. Kon 
se rw ato riu m  (ul. K ońska 1) R osyjskie Koło 
M uzyczno - D ram atyczne  w W iln ie  w ysta­
wia dra,mai w p ięciu  ak ta ch  G rzegorza Ge p.t. 
„Tri,lbi“ . P oczą tek  o godz. 8.15 wiecz. Ceny 
biletów  (łącznie z sza tn ią) od 54 g r do 2 
zł. 20 gr.

N um er ak t: 551/58 r .

ottwiesżczęnte
O LICYT \C .n  RUCHOMOŚCI

i : i  '* "* i . . •
K om ornik  Sądu G rodzkiego w Stom m ie 

II go rew ii u A leksander Iżycki m ający  kan 
celarię  w Słoni,mie, ul. P onia tow skiego  N r 56 
na podstaw ie  a rt. 602 F P C  p o d a je  dc  p u ­
b licznej w iadom ości, że dn ia  19 grudnia  
1938 r. o godz. 12 m. 30 w m aj. A lbertyn, 
gm. SzydłoWice odbędzie się 1-sza licy ta i ia 
ruchom ości, na leżących  do Zarz. D óbr H r 
VVł. Pusłow skiego  sk ład a jący ch  się z sam o. 
Chodn — lim uzyna  f. „L an cia"  N r sili ka 
7482 w  stan ie  dobrym  oszacow anych na łącz 
ną sum ę zł 2500.

R uchom ości m ożna og lądać w dn iu  licy 
tacji w m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym . 

D nia 9 grudn ia  1938 r.
K o m orn ik  A. Iżycki.

O LICYTACJI
, W  m yśl pa r. 83 ro zp o rząd zen ia  R ady Mi­

n istró w  z dniia 25 czerw ca 1932 r. o p ostę­
pow an iu  egzekucyjnym  w ładz sk a rb o w y -h  
(Dz. URP N r 62, po z 580), p o d a je  się do 
ogó lnej w iadom ości, że dn. 19 grudn ia  38 r. 
o godz. 10 w lokalu  p ła tn ik a  w B-ch p rzy  
ul. N aru tow icza  100 celem  u regu low an ia  na 
leżności Urzęd-u Skarbow ego w K rasu  rai- 
staw ie N r tyt. 5543/I./38 Szerszeń Stamisław 
B aranow icze, ul. N aru tow icza  10C odbędzie 
się sprzedaż  z licy tac ji n iże j w ym ienionych 
ruchom ości:

1 rad io  now e — 300 zł, 1 szafa ub ran iu  
wa — 300 zł, 1 k red en s duży do b ry  —  200 
zł, J zeg ar ścienny — 80 zł.

Z ajęte p rzed m io ty  m ożna oglądać dnis 
19 g rudnia  1938 r . ,o d  godz. 10 B aranow icze, 
ul. N aru tow icza 100

wz, N aczelnik U rzędu Skarbowego 
S tan isław  R atnm skt 

K ierow nik  Działu E gzekucyjnego.

i i i U i m u t i i t i i i i m m i i ł i ł i t t i n ł ł i u

H a n d e l  I P r z e m y s ł
fTTfYTYYTYYYY7TYTYYTTYYYYYY7Y'»YTT-' -«

MIÓD LIPC O W Y  GW ARANTOWANY 
NATURALNY dla sw ych członków  poleca 
Sekcja P szczelarska  dc nabycia  w Snóldzlel 
ni H and low ej K ółek 1 O rgan. R olniczych 
„Roln.k*4, W ilno , ul. Żeligowskiego 3. Tel. 
332

GUSTOW NE KOSZULE, k raw aty , b ieliz. 
n,a, sz lafrok i, p idżam y W . NOW ICKI, W ie l­
ka  30, tal 30.08. Gotów kow y ra b a t gwiazd 
kowy.

P o p ie ra jc ie  P r z e m y s ł  K r a jo w tf

Dziś premiera.m s \ m

Najsłynniejsza oara okranu —  ulubieniec

C u M e
oraz złotowłosa J e a n  H A H L 3 W  

H w porywającym film ie wielkich przeżyć

S A R A T 0 G A
Nadprogram : DODATKI. Początki s. punktualnie: 4 —6 —£ — 10.15

k in o  n a i l K S S .  I W ielki film na tle rcwoluc|l francuskie]

P aBS 1 Maski lorda Bla*eueya
wq popularne) pow ieści bsrononow e) Orezy, reż. ge ..ra i,.ego  Aleksandra Kordy 

E m oc!onu iące przygody Szkarłatnego kwiatu. O grom  grozy 1 sensacji . Drży dżu ękach  
M arsyllanki. IV c ier iu  gilotyny rozkwitła Ich m iłość. Piękny kolorowy nadprogram

ńJOSMJL, Oeannu Durbtn
.  ,  _  i n a 'sl,,r>n!elszv  óvrvr»n- 1 opold Stokow ski w kaDitalnej k om H u*!"*? „ICH STU I OKA JEDNA**

Nadprogram DO DR 1K I.' Pocz. sean s, codz o  g. 4, w św ięta o  2 pp 

# *  fe Dziś. Wielki dram at spoleczno-obyczaiow y

^ ZA  Z A S Ł O N A
W rolach głównych Żukow ski, Źellska, Skonieczny, Ina Benito I inni

N adprogram : UROZMAICONE DODATKI.
•■■i w a B M H W M a e — e — ■

>- -;js. <> 4-ej. w nlcdz. 1 Sw. o 2 ej.

t f r o m k n l l b O W  G Ł O W Y

PRZY P R Z E Z I Ę B I E N I U  
G P V P I E  i  K A T A R Z E

Ł E K & R d K
rTTmT7777T777T7777TT777TYTT7T7 T 7 T m T m

DR MED. JANINA
P i D t r o w r k ś .  J u r u e n k o w a

o ra y n a to r  szp ita la  Sawicz.
C horoby  akóm e, weneryczne 1 kobieca 

ul. Jagiellońską 16 m 6. tel. 18-66. 
P rzy jm u je  od 5 do r wlecz.

D O R rO łt MED.
Z y g m ć i n ł  K u a r e w i c z

choroby  w enerv -zne . sk ó rn e  m uczoplciow e 
uL Z am kow a 15, tel. 19-60. P rzy jm u j, w godz. 

od  8— 1 l o f j - '

D O K T Ó R
7 e ! d d i A r F C Z

C lu ro b y  skórne, w enervczne, syfilis, n a r tą  
dów  m oczowych od endz. 3 1 I 5— 8 w.

D O K T O R
Z e l s S t m i c z o w a

C horoby koU ere, skórne, w eneryczne, n a rzą ­
dów m oczowych od godz. 12— 2 1 4— 7. ul. 

W ilen rk a  N r 28 m 3. tel. 277.

A K U 5 Z Ć R K I
A K U S Z E R K A

P ar z. L ah n efo w a
p rzy jm u je  od gudz. 9 rano  do god.z. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba  Jasińsk iego  1 u—-3 rog  ul. 

3-go M aia obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

o raz  G abinet K osm etyczny, o am ład zau le  
cery, usuw an ie  zm arszczek , w ągrów , p ie ­
gów, b rodaw ek , łup ieżu , u suw an ie  tłuszczu  
z b io d er i b rzu ch a , k rem y o dm l dzające , 
w pnny e lek tryczne  e lek try zac ja . C eny p rz y ­
stępne. Pora  dy bezp łatne . W ielka 4—1

A K U S Z E R K A
N. B r z e z i n a

m asaż leczniczy 1 e lek trv za„ jr  Uh G rodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

■ l lA Z A Z ł i ł ł A ł Z l i ł ł ł A Z l ł ł A H  t l  t ł U > t ł * * * A i i

 L O K A L E
LOKAL sklepow y w n a jru ch liw sze j części 

ul. M ickiewicza do odstąp ien ia . W iadom ość: 
A ntokolska 70 m. 3 godz. 8— 10-

DO W YNAJĘCIA dw a p o ko je  z osobnym  
w ejściem  i w ygodam i. Sawicz 11 m 1

U i i i l l i t ,  » lJ JU A * *A A A A A i „AAAAAAAAAAAAAAAAJ

P R A C A
f f7 7 7 7 7 V 7 7 7 7 T fT ? -w m ,y- j- fT Y 7 7 Y Y ł Tf*

PO SZUKU JĘ 10 w spóln ików  z kap ita łem  
po 3.000 zł. O ferty  do A dm in istrac ji 
, ,K u rje ra  W ileńsk iego" pod „P raca".

Kupno f sprzedaż
f r r r r r f  t r  ■■■»t «pi  -» w T T fT m rv rT ,n T i

ZAKŁAD FRYZJERSKI dam ski i m ęsk; , 
dobrze  p ro sp e ru jąc y  i now ocześnie u rząd zo . 
ny  w L idzie, z  pow odu  wyjazdiu do sp rze . 
d an ia . O ferty  k iero w ać  do ATm. „Kurjera** 
W alno, B iskup ia  4, pod  „ F ry z je r1*.

Z p ow odu  w y jazdu  sp rzed am  SODO- 
W Ia RNIĘ, ul. M ickiew icza 47.

O KAZYJNIE sp rzed a je  się  gorzeln iczy 
a p a ra t. T akże  rek tyfiK acyjny . M iedziane, dr ­
ze Lejbow icz, W ilno, S ierakow skiego  24/7.

SK LE P sp rzedam  b ra n ży  ow ocow o-spo. 
żyw czej d o skona le  p ro sp e ru jąc y  w cen trn .n  
m iasta  z w y ro b io n ą  k lien te lą  Ad. M irkiew i 
cza 33a.

FU TR O  na tchÓTzach. k o łn ie rz—p raw da, 
b ó b r kam czack i sp rzed am . Sw ięciaóska 
(r. Rossy), 25 (od. 14— 15 g.).

WYŻŁA niem ieckiego (duży, w iek  8 
m iesęicy) -p rzed am  za z ł 25 z pow odu wy­
jazdu . Ul. Kałwa'■yjska 11—4 (godz. 15—20).

AAAAAAt . i i m Ł t o i i i i i i i . m ł u . .

R f t ^ A N O W IC K IF
f7 7 7 7 7 7 7 f7 7 7 7 Y fY Y fT ff f ? fV f fT T fT » T Y Y Y Y 7 7 7 7 "

FIRM A RÓŻNOW SKI i  K akA Ś , B a ran o ­
wicze, N ow ogródzkt 2, tel. 141. Poleca n a j ­
lepszy p re z tn t  na  gw iazdkę, ra d io o d b io rn ik  
„E cho", w zględnie „ E lek trit"

POZNAŃSKI DOM GALANTERII, B a ra ­
now icze, Szeptyckiego 31, tel. 248. P ra k ty cz ­
ne p o d a rk i gw iazdkow e.

DWA DUŻE, NOV’O C Z E S«E  SK LEPY 
do w ynajęc ia . B aranow icze , ul. Szeptyckie 
go 68-a. In fo rm ac je : M ickiew icza 5, sk lep  
row erow .

K IERO W N ICZK Ę ru ty n o w a n ą  do m aga­
zyn" wykw-.tnej ko n fek cji d am sk ie j — po­
h u k u ję . K aucja  po żąd an a. Zgłoszenia „S tu . 

dio M ody", B aranow icze, Szeptyckiego 54 (w 
p odw órku).

MIÓD, SER Y. G RZYBY ' I ZAJ
nabywa w każde] ilości 

plącąc najwyższe ceny  

Spółka Chrześci!ańska

EKONOMIA”
B aranow icze, Szep tyck iego  50, tel. 97

W IN A , WÓDKI, towary kolon ialno- 

soożyw cze. Duży wybó- broni, am u ­
nicji i artykułów sportowych poleca  

Spółka Chrześcijańska

„ ^ O H M A "
B aranow icze, Szeptyckiego 50, tel. 97
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REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Kom o rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a .  W ilno, ul. Biskupa B andurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1—3 po po łudniu  
Adm inistracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.3C 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z ia ły : N o w o g ró d ek , B azyliańska 35, tel. 169; 
L ida, ul. Zam kowa 4/7, tel. 73; B a ran o w ic ze , 
W ileńska 42, te l. 9f- I irze ść  n /B .. ul. P ierac- 
kiego 19, te l. 224; P iń sk , D om inikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a :  Kleć'-, N ieśwież, S łonim ,
Stołpce, Szczuczyn, W olożyn W ilejka, G rod­
no — 3 Maja 6, Suw ałki — Emili P la te r 44, 
Równe—3 Maja 13, W ołkowysk— Brzeska 9/1

CENA PRENUMERATY
m iesięczn ie : z odnoszen iem  do 
domu w  kraju —3 zł., za g ran i­
cą 6 zł., z odbiorem  w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scow ościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztow ego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz m ilim etr, przed  tekstem  75 g r., w  tekście 60 gr., ta  tekstem  
30 gr, d robne  10 gi za w yraz, N ajinniesze og łoszen ie  d robne liczym y za 10 słów W yrazy 
tłustym  drukiem  uczym y podw ójn ie. Z astrzeżeń m iejsca dla .d robnych*  nie przyjm ujem y 
P rzy d z ia ł og łoszeń  do odpow iednich  rubryk zalezny jest ty lk o  od A dm inistracji. K ronika 
redakc. i kom unikaty 60 gt za wiersz jednoszpaltow y. Do ty ch  cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50°/0. U kład ogłoszeń w rekście 5-lam owy, za tekstem  10-łam owy 
Za treść  ogłoszeń i -ub iykę .n ad esłan e*  redakcja nie odpow iada. Adm inistracja zastrzega 
sobie praw o zmiany term inu druku ogłoszeń i n ie przyjm uje zastrzeżeń miejsca. G gtosze- 

nia są  Drzyjm owane w godz. 9 .3 0 — 16.3C i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. bisk. Bandurskiego 4, tei. 3-40 uo«. a e . Koturewskieeo, wueńsk* u
R edak to r ZBIGNIEW CIEŚLIK


